
Działacze wietnamscy 
gośćmi MILNa zaproszenie CRZZ przy­była do Polski na kilkutygod­niowy wypoczynek 20-osobowa grupa działaczy Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego. 1 bm. w prze­dedniu 25 rocznicy powstania DRW, gości wietnamskich przy jął wiceprzewodniczący CRZZ 

•— Wacław Tułodziecki.W spotkaniu uczestniczył am basador Republiki WietnamuPołudniowego w Polsce 
Tran Van Tu. (PAP)
Delegacja naukowców 

u M. SpychalskiegoWczoraj przewodniczący Ra dy Państwa — Marian Spychał ski przyjął w Belwederze de­legację komitetu międzynaro­dowego kongresu Stowarzyszę nia do Badań Naukowych nad Upośledzeniem Umysłowym, który obraduje obecnie w War sza wie.W spotkaniu uczestniczył mi nister zdrowia i opieki społecz nej — prof. dr. Jan Kostrzew- ski. (PAP)
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Tekoah nie wraca do Nowego Jorku UJitamą rok szkolną

Izrael utrudnia porozumienie
Jak donoszą z Jerozolimy, we wtorek gabinet izraelski 

podjął decyzję zatrzymania w Izraelu ambasadora tego kra­
ju w ONZ Tekoaha, który po przeprowadzeniu pierwszej 
fazy rozmów z Jarringiem przybył na konsultacje do kraju. 
Źródła dobrze poinformowane twierdzą, iż Tekoah weźmie 
udział w nadzwyczajnym posiedzeniu rządu, przewidzianym 
na czwartek. Nadzwyczajnemu posiedzeniu gabinetu izrael­
skiego przewodniczyła premier Golda Meir.Po posiedzeniu premier Izra ela oświadczyła, iż wśród człon ków gabinetu panuje jednośćpoglądów ich zdaniem

Premier rządu Afganistanu 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza przybył 1 września do Polski z oficjalną wizytą 
premier rządu Królestwa Afganistanu — Noor Ahmad Elema-
di z małżonką.Obecna wizyta podkreśla ży we i przyjazne stosunki, jakie łączą Polskę Ludową z Afga­nistanem — państwem Środko wej Azji, krajem rozwijającym się, który w swej polityce za­granicznej kieruje się zasada­mi niezaangażowania, neutral­ności, pokojowego współistnie­nia państw niezależnie od róż­nic ustrojowych. Do zacieśnie­nia stosunków polsko — afgań skich przyczyniły się wzajem­ne wizyty szefów rządów PRL i Afganistanu. W 1957 roku przebywał w Polsce ówczesny premier Afganistanu — Daud, w 1960 r. miała miejsce rewi­zyta w Afganistanie prezesa Rady Ministrów — Józefa Cy­rankiewicza.

służyć będzie dalszemu pogłę­bianiu przyjaznych stosun­ków łączących oba kraje. (PAP)

obecna ważna. sytuacja jest poGolda Meir sta-

Polska jest drugim krajem europejskim, który odwiedza

Spotkanie na szczycie 
państw afrykańskichW stolicy Etiopii rozpoczęło się we wdorek kolejne afrykań skie spotkanie na szczycie. Nad „Domem Afryki", gdzie odbywa się spotkanie, powie­wają państwowe flagi 41 nie­podległych krajów Afryki — członków Organizacji Jedności Afrykańskiej.We wtorek na otwarcie sesji do Addis Abeby przybył sekre tarz generalny ONZ U Thant.PAP

rała się zaprzeczyć pogłos­kom, jakoby wewnątrz gabine tu panował spór na temat dal szych posunięć w związku z rozmowami w Nowym Jorku. Krążyły pogłoski, iż minister obrony Mosze Dajan miał ustą pić z rządu.Nawiązując do ostatnio zło­żonych zapewnień amerykań­skich, że USA nie dopuszczą do tego, aby równowaga mili­tarna na Bliskim Wschodzie została zachwiana na nieko­rzyść Izraela, Golda Meir po­wiedziała, że wie z gorzkiego doświadczenia, że takie gwa­rancje mają wartość tylko wtedy, jeżeli kraj potrafi sam bronić się skutecznie.Gabinet izraelski przyznał we wtorek 1.175.000.000 fun­tów izraelskich na wydatki wojskowe.
SPOTKANIE 

JARRING — ZAJATW poniedziałek 31 sierpnia odbyło się w Nowym Jorku spotkanie G. Jarringa z przed stawicielem ZRA M. Zajatem. Rozmowa trwała około 40 mi­nut.
W AMMANIEJak donośzą agencje praso­we z Ammanu powołując się na źródła dobrze poinformowa

ne, w poniedziałek wieczorem odbyło się tam spotkanie przed stawicieli rządu jordańskiego i delegacji komandosów. Osiąg­nięto porozumienie w sprawie unormowania sytuacji i położę nia kresu bratobójczym wal­kom.Po ogłoszeniu porozumienia między komandosami palestyń skimi a rządem jordańskim, napięcie w Ammanie wygasa. We wtorek były otwarte skle­py i panował normalny ruch uliczny.
ATAK NA LIBANWe wtorek, po izraelskim a- taku na południową część tery torium Libanu, libański rzecz­nik wojskowy oznajmił, iż dwóch obywateli Libanu zosta ło rannych.

Z ostatniej chwiliO godz. 16-tej czasu GMT wybuchły w Ammanie gwał­towne walki między wojskiem a komandosami palestyńskimi. Starcia toczą się głównie w po bliżu lotniska, które zostało zamknięte dla ruchu. Przerwa na została także łączność tele­foniczna między Ammanem a Bejrutem i Damaszkiem.
W hołdzie poległym i zamordowanym

obecnie N. A. przednio gościł wii. Etemadi. Po- on w Jugosła-Uroczystość powitania af-gańskich gości odbyła się na odświętnie udekorowanym fla gami obu krajów warszawskim 
lo nisku Okęcie.W wypowiedzi udzielonej na lotnisku przedstawicielom pol­skiej prasy, radia i telewizji premier Afganistanu podkre­ślając swe zadowolenie z moż liwości odwiedzenia Polski, wy raził przekonanie, że wizyta

Amerykańskie oddziały 
pozostaną w Indochinach

Senat USA odrzucił 55 — głosami 
wzywającą do wycofania wszystkich 
łów z Indochin do końca przyszłego 
przewidywał wycofanie wszystkich

przeciwko 39 poprawkę 
amerykańskich oddzia- 
roku. Tekst poprawki 

amerykańskich oddzia-

Od 1 września

Pometowcy pracują metodą „Do-Ro“
Największy zakład odlewniczy w kraju, poznański „Po- 

met”, tracił co roku około 50 min. zł na brakach w produk­
cji (równowartość 4 jedenastopiętrowych wieżowców miesz­
kalnych). Ile tracili odbiorcy jego odlewów? — tego nie wie­
my. Sądząc jednak po obawach „Cegielskiego" i innych fa­
bryk maszyn, czy aby złe odlewy nie przekreślą części ich 
wysiłków zmierzających do intensyfikacji produkcji i wypra­

łów, nie tylko bojowych, a także zaprzestanie wszelkich ope­
racji powietrznych prowadzonych przez lotnictwo USA w 
Wietnamie, Laosie i Kambodż y z dniem 31 grudnia 1971.Dwóch amerykańskich sena­torów McGovern i Fulbright w wywiadzie telewizyjnym skrytykowali politykę prowa­dzenia wojny przez prezydenta Nixona w Wietnamie. Programtelewizyjny nadano działek wieczorem, dzień mającego się senacie głosowania w ponie- w przed- odbyć w nad po-

Poznań w 31 rocznicę Września
Wczoraj w 31 rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę spo 

łeczeństwo miasta i województwa oddało hołd tym wszyst­
kim, którzy w pamiętnej Kampanii Wrześniowej życiem i 
krwią płacili za miłość Ojczyzny. W' godzinach popołudnio­
wych na terenie byłego obozu zagłady w Żabikowie społe­
czeństwo powiatu poznańskiego wzięło udział w manifestacji 
pod hasłem „Nigdy więcej wojny”.
O godzinie 15 z rynku w Lu boniu wyruszył pochód. Na cze le jego kroczyła orkiestra har cerska i kompania honorowa WP. Za nimi postępowały pocz ty sztandarowe oraz delegacje organizacji społecznych, zakła dów pracy, młodzieży z wień­cami i wiązankami kwiatów

7,5 miliona dzieci l młodzie­
ży zasiądzie w ławkach, roz­
poczynając naukę w roku 
szkolnym 1970/71. Życzymy 
im powodzenia w nauce, a 
nauczycielom -— sukcesów w 
pracy dydaktycznej i wycho­

wawczej.
Na str. 3 komentarz pt. „W 
nowym roku — wiele nowe 
go”.

Fot. — K. Przychodzki

cowania funduszu podwyżek 
kaźne.Spieszymy więc donieść, że wczoraj, po wielomiesięcznych przygotowaniach, „Pomet“ roz począł pracować według syste mu ,,Do-Ro“ (dobrej roboty). Kilkuset pracowników: formie rzy, odlewników, tokarzy itp. zdeklarowało się pracować bez braków. Część z nich otrzyma­ła już prawo do samokontroli, specjalne znaczki w klapy u- brań i pieczątki rozpoznawcze, którymi będzie sygnować swo je wyroby. Po spełnieniu wy­

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże, miejscami przelotne 
opady oraz skłonność do burz. Ra 
no lokalne mgły. Temperatura ma 
ksymalna od 18 st. na Wybrzeżu 
do 24 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.

płać — straty te muszą być po-magań określonych regulami­nem ,,Do-Ro”, pracownicy ci będą otrzymywali stałe dodat­ki do płac w wysokości od 8 do 10 procent miesięcznych za robków.. Na specjalnej konferencji sa morządu robotniczego, na któ­rej uroczyście ogłoszono wczo­raj przystąpienie ,.Pometu“ do klubu załóg pracujących meto dą bezbrakową, wyliczono spo dziewane korzyści z tego tytu­łu dla przedsiębiorstwa. Szacu je się ję w roku 1975 na ponad 70 min. zł. Część tej kwoty można będzie przeznaczyć na podwyżki plac.Aktyw „Pometu“ sądzi, że w ślad za nim, do pracy metodą „Do-Ro“ przystąpi pozostałych 20 odlewni w Wielkopolsce. Wtedy przemysł maszynowy mógłby mieć pewność, że otrzy ma tylko dobre odlewy, a gos­podarka jako całość zyskałabv kilkaset milionów złotych oszczędności, (pch)

prawką zgłoszoną przez sena­torów McGoverna i Hatfielda, a dotyczącą ustalenia termina­rza wycofania wojsk amery­kańskich z Wietnamu.Apelując o głosowanie za tą poprawką, McGovern powie­dział, iż jest przekonany, że jej uchwalenie przyczyni się do zakończenia wojny.Obaj z senatorem Fulbrigh­tem krytykowali program wiet namizacji zarzucając mu, iż jest mglisty i nieskuteczny. McGovern oświadczył zwłasz­cza, że pod koniec realizacji te go programu ma nadal pozo­stać w Wietnamie 280 tysięcy amerykańskich wojskowych.

Barzel w LondyniePrzewodniczący frakcji CDU/ CSU Rainer Barzel, który w poniedziałek przeprowadził w Paryżu szczegółowe rozmowy na temat polityki wschodniej i europejskiej z ministrem spraw zagranicznych Francji Mauri- cem Schumannem, wyjechał we wtorek przed południem do Londynu.W Londynie Barzel konfero wać będzie z premierem Heat- hem i innymi członkami rzą­du. (PAP)

mieszkańcy Żabikowa. Po ode graniu hymnu narodowego do zgromadzonych przemówił se­kretarz Zarządu Powiatowego ZBoWiD były więzień obozu w Żabikowie — Bolesław Fretki.Mówca zaznaczył między in­nymi, że społeczeństwo powia tu poznańskiego zebrało się na manifestacji by dać dowód pa mięci o tych wszystkich Pola kach, którzy w II wojnie świa towej oddali swoje życie na po lach bitew i w obozach śmier­ci. Dążymy do pokoju i współ­pracy z wszystkimi, pozostaje my jednak czujni. Do tego zo­bowiązuje nas namięć wszyst­kich, którzy w latach minionej wojny walczyli, ginęli i zwy­ciężali.Salwa honorowa oddana przez komnanie WP uczciła pamięć poległych i zamordowanych. Przy dźwiękach Międzynaro­dówki delegacje złożyły wieńce pod pomnikiem, (ik)

Wizyta Suharto 
odroczonaW stolicy Indonezji ogłoszo­no oficjalnie we wtorek, że wy jazd prezydenta Suharto, któ­ry ma sie udać z wizyta do Ho landii, został odroczony o dal­szą dobę. Równocześnie indone zyjski minister informacji Bu_ diardjo oświadczył, że wizyta prezydenta w Holandii ograni­czy się do jednego dnia „zę względów technicznych oraz ze względów bezpieczeństwa”. Suharto ma odlecieć do Hagi w środę, jednakże dotychczas nie podano czasu jego odjaz­du.

Jak wiadomo, prezydent Indone­
zji miał się udać z 4-dniową wi­
zytą do Holandii już w poniedzia­
łek, ale zajęcie gmachu ambasady 
tego kraju w Hadze przez człon­
ków organizącji działającej na 
rzecz niepodległości Moiukków skło 
niło go do odroczenia terminu wy 
jazdu i skrócenia czasu trwania 
wizyty. (PAP)

WALKI W KAMBODŻYW Kambodży w dalszym cią gu trwają walki między siła­mi wiernymi księciu Sihanou- kowi i armią generała Lon No la. Rzecznik wojskowy w Phnom Penh podał, że w po­niedziałek terenem starć było miasto Sraing odległe o 45 km na południowy' zachód od sto­licy. W wyniku silnej presji mi litarnej patriotów oddziały woj skowe wycofały się z tej miej­scowości mającej duże znacze­nie strategiczne. (PAP)

Uroczystości w Libii
W Libii odbyły sie we wtorek 

uroczystości z okazji pierwszej 
rocznicy rewolucji wrześniowej. 
W Trypolisie odbyła sie parada 
wojskowa, która przyjmował prze 
wodniczacy rady rewolucyjnej 
Płk Kedafi oraz inne osobistości 
libijskie, a także delegacje z kra­
jów arabskich.

dzle komunikat no wizycie kongij 
skiego męża stanu.

Rozprawa

bliższeKo zapoznania sic z tym 
problemem i wyciągnięcia wnios 
ków. Komisja ma w ciągu trzech

z „Czarnymi Panterami’
tygodni 
jednostki

odwiedzić amerykańskie
wojskowe krajach

Wybryki neofaszystów
Postępowa prasa austriacka z 

oburzeniem pisze o ekscesach 
neofaszystów. Niedawno grupa 
młodych bojówkarzy z austriac­
kiej partii neonazistowskiej (na­
rodowych demokratów) napadła 
na obóz młodzieżowy w pobliżu 
miasta Mueritz-Zuschlag.

Komunikat belgradzki
Prezydent Demokratycznej Re­

publiki Konea. Mobutu i prezy­
dent Jugosławii Tito. dokonali 
wymiany Doglądów w sprawie roz 
woju sytuacji międzynarodowej, 
działalności krajów niezaangażo- 
wanych oraz stosunków dwustron 
nych — płosi oKłoszony w Belgra-

Policja filadelfijska przeprowa­
dziła w' poniedziałek akcie prze­
ciwko trzem ośrodkom informa­
cyjnym murzyńskie i organizacji

„Czarne Pantery”. Tego brutalne 
go najścia dokonano pod preteks­
tem. że członkowie tej organizacji 
sa odpowiedzialni za zabicie po­
licjanta i zranienie 4 innych.

Pentagon — Biały Dom

RAtU 
inp'

Incydenty na tle rasowym 
wśród wojskowych amerykań­
skich przybrały tak poważne roz­
miary. że departament obrony 
utworzył wspólna komisie z przed 
stawicielami Białesm Domu Ho

NATO by na miejscu zapoznać się 
z waśniami na tle rasowym. 
Ostatnio na tym tle doszło do in 
cydentów w Berlinie Zachodnim, 
gdzie trafiło do szpitala 8 osób, 
oraz w Schweinfurcie.

„Tupamaros” przed sądem
W Montevideo rozpoczął sic w

poniedziałek proces
wieciu członków organizacji

dzie- 
„Tu

namaros” w związku z porwa­
niem trzech cudzoziemców pod 
koniec lipca i na noczatku sierp; 
nia br. Proces ma się odbywać 
nrzv drzwiach zamkniętych w sil 
nie strzeżonym gmachu głównej 
komendy policji.

Urugwaj
ratyfikował układ

Ambasada Urugwaju w Waszyng 
tonie przekazała na przechowanie 
dokumenty ratyfikacyjne układu 
o nierozpowszechnianiu broni nuk 
learnej. Tym samym układ raty-



Przed Spartakiadą Kościuszkowską Stosunki z Polską Podstawą rozwoju hodowli

W dniach 3—6 września br. w Ostrowie Wielkopolskim od­
będą się tradycyjne już zawody kościuszkowskie, zwane 
„Spartakiadą Kościuszkowską”. Tegoroczna impreza różni się 
rangą od poprzednich zawodów tego typu. Po raz pierwszy 
obok zawodników polskich staną na starcie reprezentacje or 
ganizacji obronnych państw socjalistycznych: ZSRR, Bułga­
rii, Czechosłowacji i NRD, O chrakterze imprezy oraz o 
sportowych kierunkach działalności Ligi Obrony Kraju mó­
wi prezes ZG tej organizacji— gen. bryg. Zbigniew Szy­
dłowski.— Szeroka popularyzacja i rozwój sportów obronnych to podstawowe zadanie LOK. Miernikiem działalności na polu sportowym jest nie wy­czyn lecz masowość.Najbardziej masowa LOK- owska impreza sportowa — to tradycyjna już letnia sparta­kiada kościuszkowska. W br. w eliminacjach do niej starto­wało ok. 1 min. uczestników. Do tradycyjnych imprez spor­towych organizowanych przez Ligę należą również zimowe zawody walterowskie. Olbrzy­mią popularnością cieszą się masowe zawody strzeleckie, w których liczba startujących przekracza co roku pół miliona osób. Większość uczestników wywodzi się ze środowiska wiejskiego. Wieloboje morskie, zawody łącznościowców, pły­wackie, modeli latających, wodnych i kołowych uzupeł­niają listę imprez sportowych objętych działalnością Ligi. Ogółem w LOK-owskich im­prezach sportowych wszyst-
A w Poznaniu 
ryby się psująAktualne przez cały rok za­gadnienie składowania i trans­portu łatwo psujących się śród ków żywności, zwłaszcza mię­sa i ryb, nabiera szczególnego znaczenia w okresie letnim. Ja ki jest nasz „zimny“ potencjał?

Cpłodnie warszawskie dyspo nują największą w kraju po­wierzchnią magazynową, ale w lecie jej nie wystarcza. Nie roz wiązany jest bowiem w pełni — nie tylko zresztą w Warsza- wie problem sezonowościpewnych artykułów, które w szczytowych okresach produk­cji muszą być natychmiast chłodzone i zmagazynowane.Istniejące trudności zmniej­szono w tym roku poprzez czę ściowe oddanie nowego oddzia łu chłodniczego, który w przy­szłości będzie największym te­go typu obiektem w kraju. No wy oddział przyjmuje codzien nie prawie 400 ton towarów.Drugie co do wielkości mia­sto w kraju, Łódź połączone jest przez cały rok przy porno cy samochodów-chłodni ze Szczecinem. Przywożą one w ciągu miesiąca ok. 800 morskich świeżych i nych. Harmonogram ton ryb mrożo- dostawryb do Łodzi jest stale uzgad­niany i zmieniany w zależno­ści od chłonności rynku. Przy­padki psucia się ryb zdarzają się jedynie w niektórych skle­pach nie dysponujących odpo­wiednim zapleczem chłodni­czym.W Wielkopolsce baza chłod­nicza jest za mała j zdarzają się przypadki zepsucia artyku­łów żywnościowych. Np. Cen­trala Rybna, która obsługuje ponad 600 punktów detalicz­nej sprzedaży, ma za mało sa- mochodów-chłodni i samocho­dów izotermicznych, a 5 ist­niejących hurtowni nie może pomieścić niezbędnej ilości rvb.PAP
W sierpniu 1944 pożary
Letnie miesiące są okresem szczególnego nasilenia klęski 

pożarów. Wg. wstępnych danych w sierpniu na terenie całe­
go kraju zanotowano ogółem 1914 pożary —■ z czego aż 1227 
wybuchło w indywidualnych gospodarstwach rolnych. W 
smutnej tej statystyce wieś przoduje więc bezkonkurencyjnie. 
W tym samym okresie 129 pożarów wybuchło w lasach, 92 — 
PGR-ach i 89 — obiektach przemysłowych. Największa licz­
ba pożarów powstała w województwach: warszawskim (180), 
poznańskim (168), lubelskim (156) i katowickim (155).

Wśród przyczyn pożarów nadal na pierwszym miejscu stoi 
nieostrożność osób dorosłych i bagatelizowanie podstawowych 
zasad ochrony przeciwpożarowej. (PAP)

Wywiad z prezesem ZG LOK 
gen. bryg. Zbigniewem Szydłowskim

kich szczebli startowało w ub. roku ponad 2,5 min. osób, głów nie młodzieży.— W rozpoczynających się w czwartek zawodach kościusz kowskich zobaczymy na star­cie po raz pierwszy prócz na­szych reprezentantów ekipy bratnich krajów socjalistycz­nych.Przed kilkoma miesiącami z inicjatywy LOK odbyła się w Warszawie narada przedstawi­cieli organizacji obronnych kra jów socjalistycznych. W jej wy niku postanowiono w setną rocz nicę urodzin Lenina zorgani­zować międzynarodową spar­takiadę sportów obronnych pod hasłem: „Braterstwo i przyjaźń”. Nam przypadł0 za­danie zorganizowania sparta­kiady kościuszkowskiej, która obejmuje: trójbój obronny, za­wody modeli latających, zawo­dy strzeleckie i sztafetowy wie lobój sprawnościowy. Wkrótce na Węgrzech rywalizować bę­dą ze sobą łącznościowcy.Nasza organizacja starannie przygotowała się do imprezy w Ostrowie Wielkopolskim Miasto to od dłuższego już cza­su szykuje się do zawodów. Wybudowano nową strzelnicę, przeprowadzono remont stadio nu, doprowadzono drogi dojaz­dowe do obiektów sportowych. Wiele prac wykonano w czy-
Dalsze zachorowania 

na cholerę
W Izraelu zanotowano pier­wszy śmiertelny wypadek cho­lery. Ofiarą choroby jest 7-let- nia dziewczynka arabska, któ­ra zmarła w jednym ze szpita­li w Jerozolimie. Ogółem w Iz raelu chorych jest na cholerę ponad 30 osób.Pięć nowych przypadków cholery wykryto w ciągu ostat nich 48 godzin w Libanie — chorują tu obecnie na cholerę 44 osoby, w tym 3 uchodźców palestyńskich.
W Tunisie rozpoczęło pracę 9 nowych ośrodków szczepień przeciwko cholerze — korńuni kat Ministerstwa Zdrowia pod kreślą, iż dotychczas nie zano­towano przypadków cholery w Tunisie, jednak akcja prewen­cyjna prowadzona jest na sze­roką skalę. (PAP)

Zmarł Francois MauriacWczoraj zmarł pisarz fran­cuski, laureat nagrody Nobla (1952), Francois Mauriac. Żył 84 lata. Jego dzieła (co roku pi sal jedną powieść) były tłuma czone na wiele języków, w tym na język polski.Mauriac żył w przyjaźni byłym prezydentem Francji z 
deGaullem. W roku 1964 opubli kowal książkę typu eseistycz­nego, poświęcaną generałowi francuskiemu.Mauriac znany jest także ze swej działalności publicystycz nej, którą rozpoczął w 1936 ro ku opowiadając się przeciwko faszyzmowi. (PAP)
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pracowała Bogna Wojciechowska 

nie społecznym. Program spar takiady przewiduje prócz za­wodów sportowych projekcję filmów, występy zespołów re­gionalnych, spotkania uczestni ków z załogami zakładów pra­cy. (PAP)
Z procesu Mansona

Kolejne odroczenie 
przesłuchań

Przesłuchania oskarżonych z ban 
dy Mansona zostały w poniedzia 
łek ponownie odroczone w związ 
ku z chorobą jednej z podsądnych, 
Susan Atkins. Taką decyzję po­
wzięto już raz w piątek. Atkins 
doprowadzono w poniedziałek do 
sali sądowej w fotelu na kółkach. 
Sąd orzekł, że ze względu na jej 
stan zdrowia należy odroczyć prze 
słuchanie. (PAP)

Zamiast pończoch 
golfy z anilanyZakłady Przemysłu Pończosz niczego im. Jurczaka w Łodzi rozpoczęły wczoraj produkcję nowego asortymentu wyrobów dziewiarskich z włókien syn­tetycznych. Zakład ten ze względu na potrzeby rynku przestawił się na wyroby dzie­wiarskie.Z nowoczesnych angielskich maszyn zeszły pierwsze partie grubych golfów i półgolfów męskich z modylonu i anilany, które znajdą się w sprzedaży już za kilka tygodni. (PAP)

Sukces odniosła polska piosenka
O festiwalu sopockim Louis Rey

Był przy narodzinach festiw alu w Sopocie, towarzyszył mu 
przez okrągłe 10 lat śledząc z miejsc zarezerwowanych dla 
jury kolejne szczeble awansu tej imprezy. Jak ocenia dzie­
siąty — jubileuszowy? — oto pytanie, z którym dziennikarz 
PAP zwrócił się do dyrektora radia szwajcarskiego, jurora
X MFP w Sopocie — Louisa— Pierwszy koncert, poza występem Roberta Charlebois, raczej rozczarował. Sukces przyniósł „dzień polski”. Od­niosła go polska piosenka - wasi kompozytorzy. Żałuję, że nie mogę tego samego powiedzieć o aranżerach. W wielu przy­padkach dopiero interpretacja gości zagranicznych, czasem da leko odbiegająca od krajowej, pozwoliła odkryć wartości pol­skiej piosenki. I odwrotnie — polska piosenka dała możli­wości ujawnienia swych walo­rów wielu piosenkarzom, któ­rzy w dniu międzynarodowym wypadli słabo.
Obserwuję festiwal sopocki od 

jego narodzin, kilkakrotnie byłem 
tu jurorem. Na tej podstawie mo­
gę powiedzieć, że poziom festiwa­
lu i jego międzynarodowa pozycja 
stale wzrasta. Dziś z Sopotem po­
równywać można chyba tylko 
Braszow. Inne tego tymi imprezy 
— zwłaszcza na Zachodzie, zmajo- 
ryzowane zostały przez business. 
Wartości artystyczne zeszły na 
dalszy plan. O laury np. w Festi­
walu Interwizji nie ubiega się już 
nikt naprawdę ambitny. Sukces w 
Sopocie liczy się znacznie bafdziej.

Mówi się czasem, w formie za­
rzutu pod adresem waszego festi­
walu, że nie wylansował on prze- 
boju. To fakt. Ale trzeba wie-
dzieć. że dziś przeboje nie rodzą 
się na... festiwalach. Konkurencją 
w walce o pieniądze jest silna i 
nie zawsze najciekawsze utwory

Przeciwczołgowe 
a nie przeciwlotnicze
Dziękujemy czytelnikom, którzy 

zwrócili nam uwagę na błąd w 
podpisie pod zdjęciem (wczoraj­
szy „Głos”, str. 1) przedstawiają 
cym działko przeciwczołgowe na 
stanowisku bojowym podczas jed 
nej z bitew we wrześniu 1939 ro 
ku. Z winy korekty podpis błęd­
nie głosił, jakoby było to działko 
przeciwlotnicze. Przepraszamy.

Wypowiedź sekretarza 
stanu w bońskim MSZW programie telewizji za- chodnioniemieckiej poświęco­nym problematyce stosunków pomiędzy NRF i Polską, wypo wiedział się m. in. w niedzielę parlamentarny sekretarz stanu w bońskim MSZ Karl Moersch.Zapytany o szanse ratyfiko­wania ewentualnego układu między NRF i Polską przez Bundestag, Moersch oświad­czył, że rząd federalny zwró­cił się pismem do opozycji cha deckiej z propozycją przepro­wadzenia wspólnych rozmów na ten temat. Zdaniem Moer- scha w łonie opozycji istnieją „bardzo poważne siły”, które poparłyby stanowisko rządo­wej koalicji SPD-FDP w spra wie ratyfikowania układu mię dzy NRF i Polską. (PAP)

Meble okrętowe
także w naszych mieszkaniach?
I Typizacja i unifikacja produkcji
Wzrost produkcji polskich stoczni i eksportu statków zade­

cydowały o powstaniu i szybkim rozwoju nowej dziedziny 
naszego meblarstwa — produkcji mebli okrętowych. Fabryki 
„Meblostar” w Starogardzie Gdańskim, „Meblomor” w Czarn­
kowie i „Remor” w Reczu Pomorskim to dziś producenci 
wyposażenia wnętrz okrętowych, odpowiadającego zarówno 
standardom światowym jak i różnorodnym, niekiedy specy­
ficznym gustom armatorów. Meble okrętowe wytwarzane w 
fabryce w Starogardzie stanowią ponadto przedmiot bezpo-
średniego eksportu.Do niedawna jeszcze produ­cenci mebli okrętowych otrzy­mywali dokumentację konstruk cyjną z 4 niezależnych od sie­bie ośrodków projektowych. Utrudniało to porozumienie producentów mebli z armatora mi, współpracę z projektanta­mi statków i stoczniami. Nie­jednokrotnie bez potrzeby do konywano różnych opracowań tam, gdzie z powodzeniem i ku zadowoleniu klienta, można by stosować opracowania typo we.
Ostatnio podjęto decyzję o 

podstawowym znaczeniu dla

Rey.
zyskują największą popularność. 
Dam przykład. Założyłem własną 
agencję autorską i poprzez nią usi 
łowałem wylansować wasz świet- 
ny przebój. „Po ten kwiat czer- 

skut-wony”. 
ku.

Jako 
walu 
jednej

Jak dotąd — bez

przyjaciel sopockiego festi-
sugerowałbym dokonanie 
zmiany: zlikwidowanie na-

gród. Wyszłoby to festiwalowi na 
dobre. Chętniej by wtedy przyje­
chali wybitniejsi piosenkarze, któ­
rzy wolą nie ryzykować zajęcia 
dalszego miejsca w międzynarodo­
wej konkurencji. (PAP)Domyślna realizacja idei konferencji ogólnoeuro­pejskiej zależeć będzie w po­ważnym stopniu od tego, czy politycy zachodni zdołają od­nowić swój bagaż dyplomatycz ny, wyrzucić z niego wiele u- przedzeń wynikających z woj­skowej, politycznej i ekono­micznej sytuacji okresu „zim­nej wojny” — pisze w zamiesz czonym we wtorek komenta­rzu dziennik „Prawda”.Obecnie wielu polityków za­chodnich stara się jakby za­wiesić ostatnie akcje w poli­tyce zagranicznej, podejmowa ne w Europie na zardzewia­łych szalach „zimnej wojny”. Wydaje im się na przykład, że układ między ZSRR i NRF prze chylą szalę wagi na „korzyść Związku Radzieckiego”. Z upo rem nie chcą dostrzegać tego, że rzeczywistość europejska wyszła poza te granice, kiedy wartość akcji w polityće za­granicznej mierzono tylko bag netapń, rakietami i głowicami jądrowymi.Ci politycy zachodni nie chcą uznać realizmu jako głównego kierunkowskazu dla dyploma­cji międzynarodowej i dążą do tego, by sukces idei konferen­cji ogólnoeuropejskiej uzależ­nić od tego, w jakiej mierze

gromadzenie pasz
Pomyślnie zapowiada się tegoroczny urodzaj traw oraz in 

nych pasz zielonych, jak koniczyny, lucerny itp. Niestety 
wiadomości o tym, w jakim stopniu rolnicy wykorzystują 
istniejące możliwości gromadzenia pasz na zimę, są mniej 
pocieszające. Zbyt wolno bowiem rozpowszechniają się 
wśród rolników nowoczesne formy gromadzenia i konser­
wowania pasz, zwłaszcza ich zakiszania.Na tym tle wyróżniają się, w dobrym tego słowa znacze­niu, niektóre rejony kraju, Np. 

rolnicy opolscy, którzy od lat przygotowują duże ilości kiszo nek, wykorzystują w tym celu trawy drugiego pokosu oraz zbiory koniczyny ściernisko­wej, a także innych roślin pa­stewnych. Trwają tam też przy gotowania do tradycyjnego w tym rejonie kraju, parowania i kiszenia ziemniaków. Opol­skie PGR-y także mogą stano wić wzór dla wielu gospo­darstw. Ich specjalnością jest 

unifikacji i typizacji produk­
cji mebli okrętowych. Dla 
wszystkich trzech produkują­
cych je zakładów powołano 
wspólne biuro konstrukcyjne 
wyposażenia wnętrz okręto­
wych z siedzibą w Gdańsku, które podporządkowano orga­nizacyjnie fabryce w Starogar dzie. Taka lokalizacja ułatwi współpracę nowej placówki z projektantami statków oraz działającymi w Gdańsku i zaj mującymi się problemami wnętrz okrętowych placówka­mi naukowymi Politechniki Gdańskiej i Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych.Typizacja i unifikacja produk cji mebli okrętowych, w któ­rych kierunku zrobiono pierw szy istotny krok, stwarza pro ducentom dużą szansę dalszej poprawy i unowocześnienia te chnologii i organizacji produk cji, a w konsekwencji podnie­sienia wyników ekonomicz­nych działalności. Oznacza ona w praktyce przeskok od ciągle jeszcze na wpół rzemieślni­czych metod budowy wnętrz o- krętowych do nowoczesnych, szybkich metod wielkoprzemy­słowych — montażu gotowych elementów. Umożliwi to przy­stosowanie projektów typo­wych mebli okrętowych do po trzeb budownictwa mieszkanio wego. W ten sposób szczegól­nie udane wzory mebli urzą­dzeń sanitarnych i galanterii meblowej można będzie wyko rzystać zarówno w produkcji okrętowej jak i wersji lądowej.PAP
W interesie całej Europy

Prawda" na temat
ogólnoeuropejskiej konferencji

konferencja ta umożliwi Zacho wielu innych państw kontynen dowi dokonanie ze wschodem tu europejskiego, które popie- Europy rozrachunków w spra rają ideę konferencji ogólno- wie przywrócenia „równowa- europejskiej, dają jasno dogi Sił”.W prasie proatlantyckiej i w kołach wojskowych NATO wciąż jeszcze nie zrezygnowa­no z zaijniaru, by uzależnić europejską konferencję poświę coną prąblemom pokojowego współistnienia od bieżących po trzeb ugrupowań państw za­chodnich. Idzie tu o plany re­organizacji NATO, ujawnienia możliwości gospodarowania za sobami ludzkimi i materialny­mi.Nie wynika to bynajmniej z „troski o rozbrojenie”, jak to usiłuje wmówić propaganda NATO. Generałowie atlantyc­cy mówią o „redukcji”, a ma­ją na myśli — utrwalenie kon frontacji wojskowej — stwier dza „Prawda”.Kraje socjalistyczne i rządy 

uprawa na paszę końskiego zębu i kukurydzy.Dobrą tradycję kiszenia zie­lonek mają również PGR-y 
woj. olsztyńskiego, które do­tychczas sporządziły — korzy­stając z tegorocznego urodzą ju — ok. 40 proc, potrzebnych im na zimę kiszonek.Z wielu województw nadcho dzą sygnały świadczące o bra­
ku maszyn do zbioru i przero­
bu zielonek. Niestety, prze­mysł maszynowy produkuje je w bardzo ograniczonych iloś­ciach. Np. cieszący się dobrą opinią wśród rolników — ro­tacyjny ścinacz zielonek „Or­kan” został dostarczony kół­kom zaledwie w liczbie kilku­set sztuk.Za mało jest też urządzeń doi parowania ziemniaków. Dopie­ro niedawno rozpoczęto też pro dukcję sieczkarni polowej — przyczepnej. Fabryki maszyn i urządzeń rolniczych powinny szybciej realizować zaopatrze­nie rolnictwa na urządzenia do sprzętu zielonek oraz ich przetwarzania, gdyż w dużej mierze zależy od tego nie tyl­ko dalszy postęp w gromadze­niu i konserwowaniu pasz, ale przede wszystkim rozwój ho­dowli. (PAP)

Uratowanie 
amerykańskiego jachtu

Agencja TASS informuje, że ra 
dziecki statek naukowo-badawczy 
„Szokalskij” uratował amerykański 
szkuner „Marco Polo”, który od­
bywał rejs dookoła świata z trze 
ma podróżnikami na pokładzie.

Dwumasztowy szkuner zauważó 
no w środkowej części Oceanu 
Indyjskiego podczas silnego sztor 
mu. 30-tonowy jacht dryfował na 
falach przez 6 dni i nocy. Wzięto 
ich na pokład radzieckiego statku 
i udzielono pomocy lekarskiej. 
Jacht odholowano do Singapuru.

PAP

Na wyspie Wight 
nie będzie festiwali

Nie będzie już następnego festi 
walu „pop-music” na brytyjskiej 
wyspie Wight. Po ostatnim festi­
walu tego typu, który zakończy! 
się w nocy z niedzieli na ponie­
działek, tereny w pobliżu miej­
scowości Freshwater wyglądają 
jak wielkie pobojowisko. 600 tys. 
hippiesów pozostawiło po sobie 
olbrzymie stosy butelek i puszek 
od konserw. Dookoła wszystko jest 
zdewastowane. „Znikła” nawet tra 
wa na 17-hektarowym terenie, któ 
ry przez 3 dni służył za gigantycz 
ny biwak hippiesów. Na wyspie 
w dalszym ciągu panuje jeszcze 
chaos wywołany najazdem kilku­
set tysięcy długowłosych. W po­
niedziałek rozdano im bezpłatnie 
25 tys. bułek. Jednocześnie setki 
młodych ludzi, obcokrajowców, 
oblegają komisariat policji, usiłu 
jąc dowiedzieć się, czy zostały od 
nalezione paszporty, które zgubili 
względnie im ukradziono. (PAP)

zrozumienia, że mają na uwa­dze interesy całej Europy, nie tylko państw należących do bloków, lecz także krajów neutralnych i niezaangażowa- nych. Idzie o to, aby stworzyć podstawy stosunków między- europejskich, które byłyby do przyjęcia dla wszystkich i któ re stworzyłyby pomyślną atmo sferę do rozwiązania innych problemów.Sukces pierwszej konferencji europejskiej byłby ogromnym osiągnięciem również na dro­dze do stworzenia pierwszego w historii Europy porozumie­nia regionalnego albo całego systemu porozumień w spra­wie realizacji podstawowych zasad pokojowego współistnie nia i współpracy w x"óżnych dziedzinach. (PAP)2 GŁO® WiELKOPni t
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W nowym roku 
wiele nowego

Właściwie nowy rok szkolny — bardziej niż ten kalen­darzowy, opatrzony czerwoną cyferką - wyznacza wyraźną cenzurę czasu w większości rodzin polskich. Wystarczy pomnożyć siedem i pół miliona tych, którym dzisiaj zadzwoni dzwonek, razy dwa — czyli rodzice — dodać parusettysięczną rzeszę pedagogów i pracowników oświatowego nadzoru.Lecz pozostawmy na boku te obliczenia. Wystarczy wyj­rzeć na ulicę, by zrozumieć, jak mocno dzień pierwszego dzwonka zaważył na jej rytmie...Ten nowy rytm przez dziesięć pracowitych miesięcy obowiązywać będzie nie tylko młodzież i nauczycieli. Tak­że rodzice, którzy dziś z uroczystym wyrazem twarzy wyprawiali swe pociechy do szkoły, nie mogą go zagubić w nawale obowiązków. Jednolity front wychowawczy — jedno z naczelnych zadań, jakie stawiają sobie władze oświatowe — wymagać będzie od nich trzymania ręki na pulsie, stałych kontaktów z nauczycielstwem, i życzliwej stanowczości wobec dzieci. Tylko wtedy koniiec roku będzie równie miły, jak jego początek.Nie wyprzedzajmy jednak czasu. Na razie wszystko przed nami. Pierwszaki niosą w tornistrach elementarze niczym żołnierze buławy marszałkowskie, a ci z liceów ogólnokształcących — w torbach i siatkach, z fasonem - marzenia o studenckim indeksie. Im warto poświęcić słów parę, bo przecież w tym roku szkolnym będziemy po raz pierwszy mieli maturzystów, którzy całą szkolną ka­rierę przebyli już według nowych zreformowanych pro­gramów, od ośmiolatki poczynając. Czeka ich jeszcze ab­solutne novum — zajęcia fakultatywne w ostatniej klasie IV. Chyba wszyscy ci, co mają młodzież w liceach i po­stronni, z największym zainteresowaniem obserwować będą w maju finisz 75 tysięcy licealistów — pionierów.Nie mniejsze zainteresowanie budzą też zupełnie nowe formy kształcenia zawodowego: średnie szkoły przygoto­wujące robotników o wysokich kwalifikacjach i trzyletnie licea, które w ciągu trzech lat umożliwią absolwentom zasadniczych szkół zawodowych uzyskanie średniego wy­kształcenia. Wyniki ich pracy obserwować będą z uwagą resorty gospodarcze. Wszak nie od dziś wiadomo, że przej­ście na intensywne formy gospodarowania wymaga ka­drowego zaplecza, a więc nieustannego i coraz doskonal­szego rozwijania zawodowego szkolnictwa.Rysujący się w szkolnictwie podstawowym niż demo­graficzny, choć przyniósł rozliczne kłopoty administracyj­ne, powinien korzystnie wpłynąć na poprawę poziomu nauczania w ośmiolatkach. Czekamy na przełamanie złej passy w przedmiotach ścisłych; może do umatematycznie- nia młodych Polaków pomogą licealne klasy o profilu ma­tematyczno-fizycznym, których w nowym roku szkolnym będzie już 10 proc.Mawiali Rzymianie: „finis coronat opus”, czyli „koniec wieńczy dzieło”. Wkraczając w rok pełen nowych zadań, o tym też trzeba pamiętać, aby go nie zmarnować.
IRENA SOLIŃSKA

Agregat do przeróbki śmieci
Duszący się we własnych śmie­

ciach Amerykanie poszukują środ­
ków technicznych, umożliwiają­
cych uporanie się z potężniejącą 
lawiną odpadków. Z interesującą 
koncepcją wystąpiła firma Black 
Clawson ze stanu Ohio, specjali­
zująca się w produkcji maszyn do 
wytwarzania papieru. Konstrukto­
rzy tej firmy zbudowali agregat 
do przeróbki odpadków trwałych. 
Po serii sortowników, które oddzie

łaja poszczególne typy odpadków, 
takie jak metal, szkło itd., pozo­
stałość dostaje się do agregatu 
centralnego, który zamienia odpad 
ki organiczne, papier, gumę, pla­
styk itp. w papkę. Oddzielane są 
od niej składniki, które mogą być 
wykorzystane przy produkcji pa­
pieru, reszta podlega przeróbce na 
nawóz. Agregat może przerobić 
ok. 500 ton śmieci w ciągu doby.

PAP

Z każdym rokiem zwiększa się 
mechanizacja rolnictwa, głównej 
gałęzi gospodarki DRW. Na zdję 
ciu: mechaniczna orka na po­

lach prowincji Quang Binh.
CAF— VNA

Był wrzesień roku 1945. Na dalekowschodnim teatrze drugiej wojny światowej nastąpiła kapitula­cja Japonii. Walka wyzwoleń cza oddziałów Viet Minhu przyspieszyła kieskę japoń­skich i francuskich okupan­tów w rejonie Indochin. Nad­szedł dzień proklamowania Demokratycznej Republiki Wietnamu. Od tego czasu mi­nęło 25 lat. Ale odejmijmy od tego ćwierćwiecza istnienia DRW prawie dziesięć lat cięż kich walk z francuskim Kor­pusem Ekspedycyjnym. Odej­mijmy niemal pięć lat amery kańskiej agresji lotniczej, któ ra zmusiła Republikę do po­nownego przestawienia sie na gospodarkę wojenna i spowo dowala dotkliwe straty. Pozo­stanie zaledwie 10 lat pokojo wei pracy.
Przypomnij my też pozycje wyj 

ściowa. będącą spadkiem po ko- 
lonizat orskich rzadach francus­
kich. Był to kraj o zacofanym 
rolnictwie i nikłych zaczątkach 
przemysłu, zresztą celowo zdewa 
stowanego przez wycofującego sie 
okupanta. Był to kraj chłopów- 
analfa betów, kraj bez własnych 
specjalistów, bez tradycji nowo­
czesnej gospodarki. Dodajmy do 
tego niezwykle trudne problemy, 
jakie wynikły z „tymczasowego” 
podziału no konferencji genew­
skiej. Sprawił on. że dwie wza­
jemnie uzupełniające sie pod 
względem ekonomicznym części 
Wietnamu. Północ i Południe, zo­
stały odcięte od wymiany niezbęd 
nych im produktów. Południe 
utraciło najpotrzebniejsze surow­
ce mineralne, a Republika — wiel 
kie dostawy ryżu z delty Mekon 
gu. która była spichrzem Wiet­
namu.Dopiero na tym tle można ocenić, na iak olbrzymi wysi­łek zdobyła się Demokratycz­na Republika Wietnamu, by wydobyć gospodarkę z całko witego upadku, ze stosunków niewiele odbiegających od feu dalnych.

Aby starczyło żywnościStan skrajnego niedożywie­nia milionów ludzi, kieski gło­dowe. zbierające obfite żniwo śmierci — były to plagi, któ­re raz po raz powtarzały się w całej historii Wietnamu. Toteż dla rewolucji społecznej zadaniem nadrzędnym stało sie przeprowadzenie rewolu­cji agrarnej. Dokonała sie ona, iak na sytuacje jednego z kra iów południowo-wschodniej Azji, w tempie niezwykle szyb kim. Był to rezultat radykal­nej reformy rolnej przy je­dnoczesnym zagospodarowy­waniu nowych terenów, roz­budowie systemu nawadnia-

NA DRODZE REWOLUCJI
25 lat Demokratycznej Republiki Wietnamu

jącego i reorganizowaniu pro dukcii rolnej. Przebiegający etapami proces uspółdzielcza- nia wsi nie tylko nie wywo­łał większych wstrząsów, ale stworzył warunki dla prawi­dłowego rozwoju rolnictwa. Działały tu dwa zespolone ze sobą czynniki. Po pierwsze, tradycja wspólnych, gminnych ziem przetrwała w Wietnamie przez dziesiątki wiekó'w. Po drugie, specyfika uprawy roli (zwłaszcza rebót hydrotech­nicznych) wymaga zbiorowego wysiłku pracy kolektywnej.
O zdumiewających postępach w 

pierwszych 15 latach świadczy 
przykład wzrostu produkcji ry­
żu. który w Indochinach jest kul 
tura podstawowa. W najlepszym 
do tej pory 1939 roku w północ 
nej części Wietnamu produkcja 
ta wynosiła 2.4 min ton ziarna, 
w 1959 roku — 5.2 min ton: wy­
dajność z hektara pól ryżowych 
wynosiła średnic w 1939 roku 
tony ziarna, w 1959 roku 2,3 
tony. Dziś, kiedy gospodarkę roz 
na kieruje sie na drogę nowoczes 
nei intensyfikacji, celem do któ­
rego dąży każda spółdzielnia rol­
nicza. iest osiągniecie 5 ton ziar­
na ryżowego z hektara. Ale w 
ostatnim 10-leciu uczyniono tu 
wiele, aby zerwać z odziedziczo­
na praktyka utrzymania niemal 
mdliokultubowe i gospodarki ryżo 
wei. Zbiory roczne kukurydzy, 
ziemniaków (batatów i jamsul, 
trzciny cukrowej zwiększyły się 
nrawie dwukrotnie, a np. manio 
ku — pięciokrotnie. Jeszcze do 
niedawna najsłabsza strona rolni 
ctwa była hodowla. Wszystko ied 
nak wskazuje na to. że jej roz­
wój zostanie wkrótce wydatnie 
przyspieszony dzięki zastosowaniu 
w tvm dziale rolnictwa o wiele 
korzystniejszych dla wsi bodźców 
materialnego zainteresowania.Przeobrażenia w rolnictwie sprawiły, że Republika może zaspokoić podstawowe potrze­by żywnościowe, co przy wiel

kim przyroście naturalnym jest poważnym sukcesem. Istnieją jednak nadal znaczne możli­wości zwiększenia produkcji rolnej, poprawienia jej struk­tury. Jest to jednak zależne w głównej mierze od potencjału przemysłu, który musi wes­przeć wieś zwiększonymi do­stawami wyposażenia technicz nego, nawozów sztucznych itp.
Start z punktu zerowegoJeżeli chodzi o przemysł, to od pierwszych lat wyzwolenia stanęły przed Republiką zada nia w pełnym tego słowa zna­czeniu — pionierskie. W cza­sach kolonizacji Francuzi zaj­mowali się przede wszystkim ra bunkową eksploatacją bogactw naturalnych, przeznaczając na ten cel 2/5 kapitałów, inwesto wanych w całe Indochiny. W Wietnamie nie istniały choćby zaczątki przemysłów hutnicze go, maszynowego, chemiczne­go, stoczniowego. Z produkcji przemysłu włókienniczego nie przypada! na mieszkańca na­wet jeden metr tkaniny.

Republiką zaczvnała industriali­
zację kraju właściwie z punktu ze 
rowego dopiero po zwycięstwie 
nad francuskim Korpusem Ekspe­
dycyjnym, a więc w 1955 roku. W 
ciągu następnych 10 lat stworzone 
zostały w DRW mocne podstawy 
przemysłów maszynowego i che­
micznego, powstała stosunkowo sil 
na baza energetyczna, poważnie 
rozwinął się przemysł lekki, wzro 
sło wydobycie węgla i rud meta­
li. Obok ponad 1000 większych fa­
bryk i przedsiębiorstw państwo­
wych uruchomiono w całym kra­
ju tysiące wytwórni spółdzielczych, 
przy czym wiele z nich wyspecja

lizowało się w konstruowaniu sprzę 
tu maszynowego.W czasach lotniczej agresji, mającej sparaliżować również przemysł, musiano rozproszyć produkcję dużych zakładów, które stały się celem bombar­dowań. Rozbudowano nato­miast zdecentralizowany prze­mysł terenowy, umożliwiający zwiększenie samowystarczal­ności poszczególnych prowin­cji. Ale także w tym trudnym okresie produkcja przemysło­wa rosła. I tak np. przemysł maszynowy zwiększał w la­tach 1965—69 roczną produk­cję średnio o około 7 proc, a produkcja elektryczności, wy­twarzanej tylko przez silniki Diesla zainstalowane w latach bombardowań, była równa pro dukcji wszystkich elektrowni, które w 1939 roku działały w Wietnamie. W warunkach e- wakuacyjnych pracowały bez przerwy wyższe i średnie szko ły techniczne, co zapewniało go spodarce dopływ tysięcy no­wych fachowców.

Koncepcje dalszego rozwojuMobilizując wszystkie swoje siły, Republika dźwiga się te­raz ze zniszczeń wojennych, a jednocześnie musi podołać wy mogom wojny przeciwko ame­rykańskiej agresji. Jest to sy tuacja niezwykle utrudniają­ca precyzowanie konkretnych planów na dalszą przyszłość. Jednakże już teraz powstają koncepcje rozwoju gospodar­czego. Warto tu przytoczyć jed ną z tez pracy „Podstawowe problemy rewolucji wietnam­skiej”, napisanej przez T se­kretarza Wietnamskiej Partii Pracujących, Le Duana.
Są gałęzie produkcji i przedsię­biorstwa do których państwo — dopłaca. Na V Plenum KC PZPR krytycznie ustosunkowano się do tej grupy zakładów przemysło­wych, podkreślając konieczność odstą­pienia od takiej praktyki, zwłaszcza, że — jak wykazują doświadczenia — istnieją realne możliwości poprawie­nia wyników ekonomicznych wielu z tych przedsiębiorstw. Trzeba tylko wnikliwie zrewidować dotychczasowe metody gospodarowania. Powołane w przedsiębiorstwach deficytowych spe­cjalne komisje szukają obecnie lep­szych rozwiązań organizacyjnych i re­zerw.Zresztą likwidacja deficytu jest też warunkiem uzależniającym wprowa­dzenie w tych zakładach nowego sy­stemu bodźców.

Z TEJ SAMEJ KIESZENIDo grup przedsiębiorstw planowo- deficytowych należy Pleszewska Fa­bryka Obrabiarek. Podczas kiedy inne zakłady ustalają zadania odcinkowe, których pomyślna realizacja będzie podstawą wprowadzania bodźców ma­terialnego zainteresowania, najważ­niejszym celem PFO jest całkowite zlikwidowanie deficytu do końca bie­lącego roku.Wobec wartości produkcji (w ce­nach porównywalnych) za rok 1970 wy noszącej 190 milionów złotych, dotacja państwa stanowi 4 miliony, jako po­krycie różnicy między kosztem wy­twarzania, a ceną zbytu obrabiarek. Dotychczasowa analiza metod gospo­darowania ujawniła liczne przyczyny, składające się na ten deficyt. Ich li­kwidacja radykalnie wpłynie na pod­niesienie rentowności zakładu, który stoi w obliczu dalszej rozbudowy. Zgodnie z planowanymi założenia­mi, do końca 1975 roku wartość produkcji będzie wyższa o 130 procent (430 milionów złotych), przy wzroście zatrudnienia n 30 procent.Obecnie najważniejszą sprawą jest właściwe ustalenie cen na elementy maszyn, pochodzące z kooperacji. One

to bowiem powodują znaczne straty na kołach zębatych i detalach śrubo­wych, otrzymywanych z Fabryki Urzą dzeń Mechanicznych w Porębie. Fa­bryka ta należy do tego samego zjed­noczenia co PFO. Sytuacja jest więc paradoksalna; owo zjednoczenie, co na jednej fabryce „zarobi”, to innej do­łoży. To się ma zmienić. Regulacja cen ną elementy z Poręby wpłynie dodat­nio na koszty wytwarzania obrabiarek z Pleszewa.
W POSZUKIWANIU 

STRACONEGO CZASUPleszewska Fabryka Obrabiarek za­trudnia ponad 1000 pracowników. Pra wie połowę stanowią chłopo-robptni-

Zaostrzono też wymagania w sto­sunku do pewnej grupy pracowników nie wykonujących norm. Należą do niej przede wszystkim ludzie młodzi, którzy niedawno podjęli pracę po u- kończeniu szkoły zawodowej. Okazało się po rozmowach, że normy nie są wyśrubowane, ale oni sami lekceważą swoje obowiązki. Może im — nie po­siadającym rodzin — nie zależy na razie na wyższych zarobkach, ale mu­szą zrozumieć, że cierpi na tym reali­zacja zadań w całym przedsiębior­stwie.
NOWOCZESNOŚĆ PROCENTUJEDuże rezerwy produkcyjne tkwią także w niepełnym wykorzystaniu ma

W walce ze stratamiW Pleszewie myślą gospodarniej
cy. W okresie nasilenia prac polowych notowano zwykle niepokojący wzrost absencji chorobowej. W ub. roku np. przeciętna zwolnień na 1 pracownika wynosiła 94 roboczogodziny. Jeżeli pomnożyć to przez 1000 — widać jak ogromnv jest czas stracony dla pro­dukcji. Wprawdzie w skali zjednocze­nia przeciętna taka kształtuje się nieco wyżej ale nie jest to powód do roz­grzeszenia. Postanowiono więc i tę re­zerwę wykorzystać.Wzięto „pod światło” zwolnienia le­karskie, doszukując się przypadków symulacji: przeprowadzono rozmowy z lekarzem przychodni zakładowej i z załogą. W I półroczu bieżącego roku, w porównaniu do analogicznego okresu roku ubiegłego, absencja znacznie zma lała.

szyn i urządzeń. Stwierdzono, że wie­le maszyn pracuje nawet poniżej jed­nej zmiany i te należy upłynnić. Do­tychczas v/ykonywane przez nie prace przekazane będą kooperantom.Z analizy parku wynikało więc, że ogółem 9 maszyn jest tylko częściowo przydatnych dla pleszewskiej fabryki, natomiast lepiej mogą one być wyko­rzystane w innych przedsiębiorstwach tego samego kombinatu. Obliczono, że amortyzacja od upłynnionych maszyn zmniejszy się o 350 tysięcy złotych. W ich miejsce przyjdą nowe urządzenia, gwarantujące odpowiednie parametry techniczne, wymagane przy nowocze­snej produkcji. Od przyszłego roku za­tem wszystkie maszyny będą praco­wały na 2 zmiany.Fabryka wycofuje z produkcji to­

karki zaliczane do grupy B, a sama specjalizować się będzie w wytwarza­niu lżejszych, nowocześniejszych toka­rek samobieżnych, oznaczonych sym­bolem TUM-25B. Prototyp tej maszy­ny wystawiony już został przed dwo­ma laty na Międzynarodowych Tar­gach Poznańskich i wzbudził duże za­interesowanie firm zagranicznych. W tym roku rozpoczęto produkcję tych tokarek na skalę przemysłową. Rów­nież w przyszłym roku wdrożone będą do szerokiej produkcji automaty to­karskie, mające być przedmiotem eks­portu.Korzystając z funduszu postępu tech nicznego podjęto się zadania, którego realizacja już przynosi korzyści. Zmo­dernizowano a raczej przerobiono sta­rą tokarkę, która teraz służy do wier­cenia długich otworów. Praca jest ■znacznie lżejsza i mniej pracochłonna. Powstały możliwości obsługi wielo- warsztatowej. Pracownik innego sta­nowiska może obsługiwać ją z „dosko- ku”. Na czynności, wykonywane daw­niej przez tę maszynę w ciągu 4 go­dzin, potrzeba obecnie 20 minut.
GŁOS ZAŁOGIW sukurs pracom komisji niejedno­krotnie przychodzi sama załoga, wy­suwając propozycje ulepszeń widzia­nych z własnego stanowiska pracy. Wszystkie te uwagi są brane pod uwa­gę, w sumie bowiem wprowadzenie niewielkich nawet usprawnień przy­niesie poprawę wyników ekonomicz­nych, składających się na wzrost ren­towności przedsiębiorstwa. Załoga przedstawiła szereg projektów, zmie­rzających np. do usprawnienia trans­portu wydziałowego i zmniejszenia pracochłonności niektórych procesów produkcyjnych.Wszystko wskazuje na to, że od przyszłego roku Pleszewska Fabryka Obrabiarek zacznie pracować bez strat, a może z zyskiem. Będzie wów­czas można ustalić realne zadania od­cinkowe, które staną się podstawą wprowadzenia nowych bodźców eko­nomicznych.

ZOFIA DOHNKE

Otóż, wypowiadając się za ko­
niecznością zbudowania silnego 
przemysłu ciężkiego, Le Duan pod 
kreślą, że w warunkach wietnam­
skich musi on oprzeć się na dwóch 
solidnych podstawach: rolnictwie i 
przemyśle lekkim. Teza ta znajdu 
je swoje potwierdzenie w obecnej 
praktyce. W ciągu dwóch ostat­
nich lat największe nakłady przez 
nacza sie na rolnictwo i na te ga 
łęzie przemysłu, które zaspokajają 
jego techniczne potrzeby, a także 
— na produkcję artykułów konsum 
pcyjnych.Wiele wypowiedzi kierowni­ków życia politycznego i go­spodarczego koncentruje się wokół metod szybkiego prze­chodzenia na tory organizacji socjalistycznej. Zwraca się u- wagę, że w gospodarce nie wol no zapominać o obiektywnych prawach ekonomicznych, że gromadząc środki na cele aku mulacji, trzeba jednocześnie kłaść kres biedzie i wszelkim zbędnym komplikacjom życia codziennego, że „ważnym ogni wem" i „filarem sklepienia” musi stać się rewolucja tech­niczna.

JAN MAR
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Z myślq o rozkładzie jazdy

Zmęczeni czy zadowoleni?
Po emocjach związanych z wakacyjną podróżą więk szość pasażerów powró­ciła już do domów. Możnawięc już bez zacierającej o-biektywizm nerwowości ocenić tegoroczny sezon przewozów.Bez wątpienia najlepszą po­dróż mieli pasażerowie korzy­stający z pociągów wczaso­wych zorganizowanych w po­rozumieniu z FWP. Tym wcza sowiczom obce były kolejki po bilety, bitwa o miejsce w prze dziale i niewygodne przesiad­ki. Na umowach z FWP skorzy stała również kolej gdyż pocią gi wczasowe najczęściej jeździ ły poza szczytowymi dniami. W całym sezonie letnim urucho­miono 103 pociągi wczasowe. Ta forma zasługuje na znaczne rozszerzenie w przyszłym roku, o zwiększeniu ilości tych skła dów należy jednak pomyśleć już teraz, zawierając odpowied nie porozumienia z FWP, jako że wkrótce grupa specjalistów zasiądzie do opracowywania nowego rozkładu jazdy.Wygodniej pojechały na wa kacje dzieci, zwłaszcza z tych szkól, w których zdecydowano się wcześniej zakończyć naukę. W tym roku pierwsze pociągi kolonijne ruszyły już 13 czerw ca i 80 proc, młodzieży uczest­niczącej w pierwszych turnu­sach zdążyło dojechać na miej sce przeznaczenia do 26 czerw­

ca, czyli przed nasilonymi wy jazdami dorosłych.
Ale tegoroczne wojaie . małych 

pasażerów nasuwają refleksje. 
Władze kolejowe przedstawiły Mi 
nisterstwu Oświaty mapę kierun­
ków kolonijnych, z której wynika, 
że sporo młodzieży wysyła sfę na 
wakacje dosyć bezmyślnie. Czym 
bowiem, jeśli nie bezmyślnością 
jest organizowanie wypoczynku 
dzieciom z Warmii i Mazur na za 
dymionym Śląsku? Albo urządzanie 
kolonii w miejscowościach odleg­
łych od miejsca zamieszkania o 
blisko iooo kin! Tymczasem np. 
uczniowie z Kamienia Pomorskie­
go podróżowali do Krościenka, 
czy z Przemyśla do Pogorzelicy 
Gryfickiej, spędzając w pociągu 
po 33 godziny.

Wielki niepokój kolejarzy budzi 
koniec roku szkolnego 1970/1071, za 
powiedziany dopiero na 28 czerwca. 
Jeśli władze oświatowe nic zmie­
nią zawczasu stanowiska w tej spra 
wie, dzieci i dorośli przeżyją w 
przyszłym roku gehennę wakaryj 
nych podróży; PKP nie ma rezerw 
taboru, umożliwiających przewie­
zienie wszystkich w jednym cza­
sie.2 października br. sztab fa­chowców zasiądzie do rozwią­zywania trudnej łamigłówki, jaką jest rozkład jazdy. Niewie le więc pozostało czasu na u- zgodnienie rozmiarów i kiorun ków przewozów z zaintereso­wanymi, w tym również z re­sortem oświaty. Ministerstwo Komunikacji zamierza najdalej do połowy września przedsta­wić partnerom szczegółową o-

TELEWIZJA

Transmisje
A i połowa telewidzów domaga się zwiększenia programów 

rozrywkowych, a jeszcze więcej, bo trzy czwarte, traktuje 
telewizję jako źródło najlepszego odprężenia po pracy. 

Te liczby, zaczerpnięte z obliczeń Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programowych, pozwalają wyrazić przypusz­
czenie, że miniony tydzień dostarczył większości widzów sporo 
sałysfakcii. A sprawił to jub:leuszowy już, dziesiąty, Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki w Sopocie.

Telewizja przyzwyczaiła nas do tego, że bez niej nie odby­
wa się żaden festiwal p osenki w Polsce. Zawsze też dokłada spo­
ro starań o jak najlepsze przekazanie transmisji z tych festiwali, 
przede wszystkim zaś sopockiego. W praktyce udawało się fo 
czasami dobrze, a często gorzej niż oczekiwano.

Dopiero jednak w tym roku transmisje z Sopotu przeprowadzo­
no wprost wzorowo. Zawdzięczać fo trzeba nie tylko sprawniej­
szej niż w innych latach pracy kamer. Równie wysoki poziom o- 
siągnęła reżyseria obrazu, w czym jest spora zasługa przede 
wszystkim rozwoju techniki telewizyjnej, także w Polskiej TV: 
umożliwiła ona jednoczesne przekazywanie na ekrany dwóch 
obrazów, np. piosenkarza i publiczności, a dla urozmaicenia do­
dano jeszcze krótkie m:gawki filmowe z pobytu w Trójmieśce 
piosenkarzy — uczestników festiwalu.

Wszystko fo sprawiło, że telewidzowie na pewno widzieli wię­
cej i lepiej niż pubi;czność przybyła do sopockiej Opery Leś­
nej, tyle, że jeszcze nie w barwach. A słyszeli też więcej i le­
piej, bo — jak to zdarzało się na niejednym już polskim festi­
walu piosenkarskim — także w Sopocie odmawia posłuszeństwa 
aparatura nagłaśniająca...

Kto chciał i wytrzymywał (zwłaszcza ostatniego dnia, kiedy 
koncert zakończył się godzinę po północy) — mógł oglądać kon­
certy sopockie łączn;e przez prawie piętnaście godzin. Tym ra­
zem warto było nie tylko ze względu na dobry poziom przeka­
zu telewizyjnego. Udał się bowiem jubileuszowy festiwal sopocki 
także pod względem artystycznym. Można powiedzieć, że nie by­
ło w tym roku złych piosenek, a wielu wykonawców reprezento­
wało wysok; poziom.

Czy można więc mieć powody do niezadowolenia, skoro i kon­
feransjerzy spisali się co najmniej dobrze? Zapewniono przy 
tym informacje w kilku obcych językach także telewidzom innych 
krajów, co jednak czasami pozbawiało tej informacji publiczność 
polską... Tak daleko w uprzejmości wobec innych (jeśli tek to 
nazwać) chyba jednak nie trzeba się posuwać. Bo przecież infor­
mowanie widzów podczas imprezy czy transmisji należy do pod­
stawowych obowiązków.

O tym, jak jest fo ważne, przekonać się było można zwłasz­
cza podczas transmisji sportowych ubiegłego tygodnia.

Polski sprawozdawca z zawodów lekkoatletycznych w Sztok­
holmie uskarżał się na trudne warunki pracy. Nie sposób mu nie 
wierzyć. Ale nie można leż nie zauważyć, że pomyłki w poda­
waniu wyników w większości wynikały z winy samego sprawoz­
dawcy.

Sprawozdawca z takiej imprezy jak sztokholmska może obser­
wować wydarzenia na stadionie i na kontrolnym monitorze oglą­
dać jednocześnie fo, co widzą telewidzowie. A ci mogli zauwa­
żyć, że w tym przypadku sprawozdawca narzekał także i wtedy 
na niedokładną informację organizatorów, kiedy błędnie odczy­
tywał to, co pokazywano wyraźnie na ekranach. Na szczęśc.e 
zdołał jednak sprostować większość owych omyłek jeszcze przed 
zakończeniem transmisji.

Dzięki transmisjom telew zyjnym można uczestniczyć w wyda- 
rzen ach na całym świecie, a także poza Ziemią. Do łego już 
przywykliśmy. Ale obraz, nawę* najlepszy, nie wystarcza. Potrze­
bna jest równocześnie ścisła i dobra informacja. To chyba nie 
jest wymaganiem przekraczającym możliwości także naszej TV.

Program zeszłego tygodnia — co było dobrą wróżbą u progu 
nowego sezonu — okazał się bogatszy i bardziej interesujący 
niż w poprzednich tygodniach.

Przede wszystkim nie było programów nudnych, z czego więk­
szość widzów na pewno jesł zadowolona. Chociaż mogliby 
być z tego r. ezadowoleni, jak bowiem stwierdzili lekarze mona­
chijscy — wielogodzinne oglądanie telewizji jesł wskazane dla 
chorych, pod warunkiem, że program... jesł nudny. Widowiska 
pełne napięcia są szczególnie niewłaściwe dla żołądkowców, po­
nieważ powoduję one 50-procenłowy wzrost wydzielania się 
kwasów żołądkowych.

Ale chyba TV nie przyjmie takich opinii serio?
ZASTĘPCA

6 maja lego roku poznański 
fotoreporter Centralnej A- 
gencji Fotograficznej — 

Zbigniew Staszyszyn i znany li­
terat Arkady Fiedler wypłynęli z 
Gdyni na wielką wyprawę do 
krajów Południowej Ameryki. 
Wczoraj fotografik Zbigniew Stafertę obrazującą możliwości przewozów pasażerskich w o- kreślonych dniach i terminach. Powinno się to przyczynić do usprawnienia komunikacji, pod warunkiem jednak, że kontra henci PKP odstąpią od wyjaz­dów jedynie w kilku dniach miesiąca.Do najbardziej uprzywilejo­wanych podróżnych należeli pa sażerowie ekspresów. Pociągi te znalazły się pod szczególną opieką PKP. Formowano je z najlepszego taboru, starannie dobrano i elegancko umunduro wano obsługę pociągu. Nad czystością czuwały przez całą drogę sprzątaczki. Ekspresy spn dobaiy się podróżnym. Duli to mu wyraz w ankiecie doręcza nej przez konduktorki.Skargi składano jednak na kolejową gastronomię, kwestio nowano zlą lokalizację wago­nów restauracyjnych, umiesz­czanych na krańcach pociągów, mały wybór dań, zwłaszcza ta nich, brudy w bufetach. Postu lowano zastąpienie przycias­nych bufetów wagonami re­stauracyjnymi a także rozsze­rzenie obnośnej sprzedaży. Za­strzeżenia wzbudziły niekiedy godziny odjazdów pociągów ze stacji początkowej i przyjazdu do stacji docelowej.PKP zamierza uwzględnić uwagi pasażerów 11 najlep­szych pociągów. Wprawdzie jeszcze wiele czasu minie, za­nim pozostałych 6 i pół tysiąca pociągów pasażerskich, kursu­jących codziennie po kraju, o- siągnie poziom ekspresów, ale zrobiono początek i kolejarze zamierzają równać w górę do najlepszych wzorów.

Wiele postulatów pasażerów wei 
mie PKP pod uwagę przy opraco­
wywaniu nowego rozkładu jazdy. 
Np. zapadła decyzja skrócenia prze 
jazdu wszystkich ekspresów i nie 
których pociągów pospiesznych. 
Kolejarze chcą również skrócić 
czas podróży w pociągach daleko 
bieżnych przez zlikwidowanie po­
stojów na tych stacjach, gdzie 
wsiada lub wysiada niniej niż 30 
pasażerów. Pod tym kątem pro­
wadzi się badania natężenia ruchu 
na niektórych dworcach. W no­
wym rozkładzie znajdą odbicie ży 
czenia pasażerów w sprawie go­
dzin przyjazdu i odjazdu pociągów. 
Składy pospieszne przychodzić bę 
dą do miejsca przeznaczenia do go 
niziny 22. Nie powinny pozostać bez 
echa krytyczne uwagi, dotyczące 
gastronomii. Nawet orzy obecnym, 
więcej niż skromnym, stanie po­
siadania „Warsu” można i trzeba 
poprawić poziom usług.Otwarta natomiast pozosta- je sprawa regularności komuni kacji kolejowej. Najczęstszą przyczyną opóźnień są roboty na torach. W przyszłym roku zakres robót znacznie wzroś­nie, gdyż wymaga tego rnoder nizacja kolei. Wobec nasilo­nych inwestycji czasowo utrud niających, ruch, niezwykle waż ne jest staranne, wręcz precy­zyjne zaplanowanie robót i tzw. zamknięć linii. Ustalenia wprowadzone do rozkładu jaz dy muszą być respektowane z żelazną dyscypliną, mimo że rzecz to niezwykle trudna.
KRYSTYNA SZELESTOWSKA

szyszyn pojawił się znów w Po­
znaniu. Do rozmowy nie trzeba 
go było długo namawiać. Tak 
więc uzyskaliśmy wrażenia — 
„na goręco" i z pierwszej ręki.

Z. Staszyszyn zaczął swoją re­
lację od przebiegu podróży:— Płynęliśmy statkiem „Henryk Jendza” przez Kanał Kiloński — Hamburg i Ant­werpie. a nastennie do La Guaira w Wenezueli. Curacao na Antylach Holenderskich, Barranąuilla i Bonawentura w Kolumbii oraz do portu w Ekwadorze. Celem naszej po­dróży bvło najpierw Callao w Peru, a następnie stolica tego kraju — Lima. Tam też miesz kaliśmy cały czas w gościnnej Ambasadzie polskiej i stam­tąd odbywaliśmy nasze podró że po „zakamarkach” całego, rozległego rejonu tej części świata. W sumie tam. na miej scu. przebyliśmy około 6000 ki lometrów. nie licząc podróży statkiem z kraju i z powro­tom. Miedzy Lima a poszcze­gólnymi celami naszych wy­padów podróżowaliśmy samo­lotami. a gdzie trzeba było — pieszo, łodziami i innymi śród kami lokomocji. Droga po­wrotna to znów rejs statkiem, tym razem ..Staszicem’’.

— W Limie wyładowaliście 
5 czerwca. Przybyliście zatem 
już po owym słynnym katastru 
falnym trzęsieniu ziemi?— Tak. ale jeszcze później odczuwaliśmy w tym mieście lekkie wstrząsy, zwane tutaj „temblor”. Natomiast ze skut kami trzęsienia zetknęliśmy sie bezpośrednio w Junga). Miasto to przestało istnieć w ciągu półtorej minuty. Pod gruba warstwa kamieni i mu łu jeziora, jakie na nie runę­ły. znalazło śmierć nonad 25 000 osób. Dz.isiai chodzi się po tym cmentarzysku leżącym u stóp góry Huaskaran (6 800 metrów) ze świadomością, że o parę metrów niżej spoczy­wają zwłoki zaskoczonych ka tastrofą mieszkańców.

— Co stanowiło cele waszych 
penetracji?— Szukaliśmy przede wszy stkim folkloru typowego dla tego rejonu, ośrodków dawnej kultury Inków. Byliśmy w dawnej stolicy Inków — Cus co. gdzie śladów owej kultu­ry jest chyba najwięcej. „Wdrapaliśmy sie” także do Mahu Pihu. miasta, w którym

Olej z nasion pomidorów

Z roku na rok przemysł spożywczy rozwija się dy namicznie we wszyst­kich krajach. Między innymi masowo wyrabiane są różne przetwory owocowe i warzyw­ne, a więc dżemy, pasty, goto­we kompoty czy przyprawio­ne jarzynki w puszkach I sło­ikach.Przy produkcji takich prze­tworów powstaje duża nieraz ilość odpadów marnujących się często bezużytecznie, a które mogłyby się nadawać do dal­szego przerobu. Takim odpa­

dem są np. nasiona pomidorów używanych do wyrobu puszko wanych soków czy tzw. past. Nasiona te zawierają ok. 25 proc, oleju.W związku z tym w Szeged, olbrzymiej węgierskiej prze­twórni owoców i warzyw, pow stała koncepcja uruchomienia olejarni tłoczącej olej z nasion przerabianych tam pomidorów.Produkcja ta okazała się zu­pełnie opłacalna, oczywiście przy ilości przerabianych nomi dorów wynoszącej w Szeged 2 tys. wagonów rocznie. Opłacał
WITOLD P 0 PRZE C KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

—- Ach! Jak fo dobrze, że już jesfeśl Jak zobaczyłem świa- 
łłorw oknach, to fak się ucieszyłam, jakby się do mnie cały 
świat uśmiechnąłl

Zamknąłem jej usła pocałunkiem, wyjąłem z rękł siatkę 
sprawunków i pokazując najpierw zaciśnięłą garść zapytałem: 

— Zgadnij, co mam w ręku?
Popatrzyła na mnie przeciągle i powiedziała:
— No... n>e chce m: się wierzyć, ale... chyba... klucz!
— Tak jes». Złapałem dziś mieszkanko na Philipsfrasse, na 

przec'w kościoła św. F:lipa, bardzo małe, ale dość ładne...
— Kato! A czy dla nas potrzebne duże mieszkanie?
No mieszkanie jesł puste, trzeba kupić meble...
— Mam tysiąc frzysla marek oszczędności, zaraz jutro po- 

dejmę...
— Nie spiesz się, nie spiesz, nawet przez sekundę nie do­

myślasz się, skąd będziemy mieli pieniądze.
Przeszliśmy do kuchni, Truda zapaliła gaz, postawiła wodę 

na herbatę i krzątając się wokół tych spraw bardzo zgrabnie 
przygotowała grzanki na boczku, podczas gdy ja opowiada­
łem:

— Przyszedłem fu w przerwie obiadowej, żeby sobie zro­
bić coś do jedzenia...

— Aha! I dostałeś kartkę ode mniel
— Nie, Lidii Kartę od ciebie dostałem przed chwilą, była 

wrzucona do skrzynki pocztowej. Ale to nic. Notatki z wy­
kładów i tak porobiłem i nie masz się co obawiać. Dostałem 
natomiast i drugą kartkę, tę, przeczytajI
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6000 KILOMETRÓW

PRZEZ POŁUDNIOWĄ AMERYKĘ
Inkowie najdłużej bronili sie przed inwazia Hiszpanów. Mo glo sie to udawać. gdvż leży ono na szczycie wysokiej góry. Już wiele łańcuchów górskich widziałem w swym życiu, ale

Zbigniew Staszyszyn: „...W su­
mie, lam na miejscu, przebyliś­
my około 6 000 kilometrów, nie 
licząc podróży statkiem z kraju

i z powrotem",
----------- ' M •----------A*-"widok z Mahu Pihu pozosta­nie na zawsze w mych wspom nieniach. Zresztą cały ten re­jon daie niezapomniane wra żenią, widoki nigdzie nie spo­tykane.Razem z Arkadym Fiedle­rem odwiedziliśmy Indian Cza ma w Pucallpa nad rzeką Ukaiali, a także Indian Jagua w Iguitos nad Amazonka. To już serce dżungli południowo­amerykańskiej. gdzie doskwie ra tropikalny upał.

— Właśnie. Jak panowie zno­
sili trudy podróży i tamtejszy 
klimat?.— Musze powiedzieć, że do­skonale. Wprawdzie gryzło nas sporo różnych żyjątek, ale skończyło sie na silnych ob­rzękach i swędzeniu. W sumie — wróciliśmy zdrowi i cali, z dobrym samopoczuciem za- równo w czasie podróży, jak i po niej.

— A wyniki?— Przywiozłem z sobą po­nad 600 diapozytywów barw­nych. już wywołanych na miej scu w Limie. Ponadto przy- taszczyłem około 1200 zdjęć czarno-białych w formacie 6 x 6 i wieleset z filmów ma­łoobrazkowych. Bedzie sporo pracy, na najbliższe tygodnie, żeby to wszystko wywołać. Tematy? Głównie folklor, dżungla i ludzie — zwłaszcza Indianie. Arkady Fiedler rów nież uzyskał sporo materiału do przyszłych literackich o- pracowań. s
— Czego zatem mogą oczeki­

wać miłośnicy fotografii z pana 
strony?— Mam zamiar obsłużyć zdjęciami głównie tygodniki ilustrowane, szczególnie barw­ne. a także przygotować wy­stawę. Zaczne chyba od War szawy i później przywiozę ją do Poznania.

— Widzieliśmy pana powraca 
jacego z olbrzymim bagażem. 
Wierzymy, że zawierał on nie 
tylko zdjęcia i rzeczy osobiste?— Jest w nim trochę ..zdo­byczy” egzotycznych. Nieste­ty. piękny łuk z zatrutymi strzałami, który otrzymałem od Indian Czarna zaginał mi gdzieś na poznańskim dwor­cu. Jeśliby zatem uczciwy zna lazca szukał właściciela — pro sze o telefon do redakcji „Gło su”... lub do domu 403-07.

—- Prośbie czynimy zadość, a 
panu życzymy sukcesów na wy­
stawach podSUtnowtfJacytłi tę 
interesującą i tak bogata w plon 
wyprawę.Rozmawiał:

EUGENIUSZ COFTA

ność ta została ostatnio jesz­cze zwiększona, gdyż okazało się, że i z nasion papryki otrzy maje się również doskonały o- lej, zaś ilość jej owoców dostar czanych do przerobu w Szeged jest bardzo duża.Technologia otrzymywania oleju z nasion pomidorów i pa pryki jest dosyć prosta. Nasio­na te są najpierw podsuszane, a potem poddawane działaniu pras hydraulicznych. Sporą i- lość tłuszczu zawierają rów­nież pesteczki winogron, toteż w wielu krajach o dużej ilości winnic rozważa się zagadnie­nie otrzymywania oleju z tych pesteczek. (PAP)
— „Jesteś Świnia i drogo cię to będzie kosztowało!” __ 

przeczytała Truda na głos. A cóż za łajdak ośmiela się ci gro­
zić?

Opowiedziałem jej o wrzyeie Nataszy i jej uwodzicielskich 
zabiegach — słuchała I fo mnie najbardziej zaskoczyło _  
z promiennym uśmiechem. Gdy skończyłem — ruszyła ramio­
nami:

— Kato! Nie ona pierwsza 1 nie ona będzie osfatnial Za 
tobą nie takie będą szalały, jestem pewna! Ale i tego je­
stem pewna, że każdą odprawisz i niczym. Prawda?

— Oczywiście, to przecież nie łylko kwestia urody, ale 
cóż za podły charakter mus: mieć taka Natasza, żeby podob­
nymi metodami posługiwać się w takich sprawach. Zresztą 
słuchaj: zostawiłem ją łu nad bombonierką czekoladek, a sam 
pojechałem do ciebie do biura. Wchodzę, pytam tego mło­
dego bęcwała, gdzie ły jesteś, a on mi potwierdza że w Ora- 
nienburgul

— I coś fy wtedy zrobił?
— N,e w.em co bym z’obił, gdyby nie to, że stary wyjrzał 

ze swego gabinetu. No, myślę sobie, chociaż tyle mi będzie 
lżej, że go obsz*orcuję: jak fo? wczoraj kazał mi się żenić, 
a dz ś pozwolił cię aresztować? Taki czuły szef...

— Rety! Obszłorcowałeś Koeniga? Kało, tyś naprawdę 
zwariował, No ’ co? No • co?

— Stary powiedział m’, że się domyśla, po co się zjawi­
łem, że pewnie w sprawie współpracy, a ja mu na fo „nie”, 
bo jakże? mam się pchać pod jego opiekę, jeżeli fa opieka 
jesf nic nie warta? Uważaj, Udi, bo się ten boczek przypali...

— Nie u mnie! odparła z odrobiną chełpliwości. — No 
i co? no i co?

— Stary, kiedy mu wyluszczyłem z czym przychodzę, Jak 
zaczął się śmiać! Myślałem, że go apopleksja zabije. Oczy­
wiście, wściekł się na Nataszę, kazał mi wrócić do domu i po­
wiedział: „daj jej dwa razy w pysk ode mnie, a od siebie 
wyrzuć ją kopniakiem za drzwi". A ja poprosiłem starego, że­
by nawet jednym słowem, jednym mrugnięciem oka nie zdra­
dzi się, że wie o tym świńskim postępku Nataszy.
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Piłkarski tydzień

Dzisiaj Polska Dania
Federacja lekkoatletyczna 

zawiesiła RPA

Język angielski: korepety 
cjc, tłumaczenia, konwer- 
meja u doświadczonego 
pedagoga. Poznań. Parko­
wa 1 m. 4. godz. 18—19.

3S259g

W tym tygodniu sympatycy piłki nożna) nia mogą nanekać na 
brak emocji. Dzisiaj odbędzie się międzypaństwowe spotkanie Pol­
ski i Danii, natomiast za 2 dni nastąpi otwarcie Turnieju Przyjaźni 
młodych piłkarzy krajów socjalistycznych.

Mecz pierwszej reprezentacji Pol 
ski z Danią odbędzie się na Sta­
dionie X-lecla, natomiast reprezen 
tacja młodzieżowa walczyć będzie

Wicemistrzostwo związków zuwo 
dowych w tenisie zdobyła pozna- 
nianka Rozalówna z Warty, któ­
ra w finale sopockiego turnieju 
przegrała z Wieczorkówną Baildon 
8:6, 1:6, 4:6. Finał gry pojedynczej 
mężczyzn wygrał Niedźwiecki 
SKT, a gry podwójnej Nledżwle- 
ckl — Chmela SKT. Drużynowo 
zwyciężył Gdańsk przed Katowica 
ml, Wrocławiem i Poznaniem.

Jedenastka holenderskiego Feye- 
nordu jest w dobrej formie. Po
powrocie Buenos Aires, gdzie
zremisowała pojedynek o Puchar 
Świata z Esturiantes La Piata 2:2, 
rozgromiła w lidze holenderskiej 
zespół AZ 67 — 4:0. <b)

Uniwersjada

Srebrny medal
florecistów

Po „brązowej” serii, polscy 
towcy zdobyli we wtorek na 
wersjadzle pierwszy srebrny 
dal. Wywalczyła go w finale
żynowego turnieju

spor 
Uni- 
me- 

dru-
floretowego

czwórka szermierzy AZS: Marek 
Dąbrowski, Jerzy Kaczmarek, A-
dam Lisewski, 
chowskl.

W fipalowym 
ulegli drużynie 
przynosi im w<

Ziemowit Wojcic-

i pojedynku Polacy 
! ZSRR 4:9, co nie 
rstydu, ponieważ w

drużynie radzieckiej walczyło 
trzech zawodników z I reprezenta 
cji. Brązowy medal zdobyli Wę­
grzy. (PAP)

Kolscy LZS-owcy 
budujq boiska

Do akcji konkursowej pod ha­
słem „Boisko w każdej wsi” zgło­
siło się 15 kół LZS powiatu kol­
skiego. Zadeklarowały budowę bo­
isk, skoczni, rzutni, bieżni, a tak­
że remont już istniejących boisk, 
wszystko to w czynie społecznym. 
Członkowie Koła LZS w Bogusła- 
wicach własnymi siłami wykarczo 
wali ponad pół ha terenu pod boi­
sko, nawieźli ziemię i wyrównali 
plac. Wartość tych robót szacowa 
na jest na 200 tys. zł.

W jednym tylko miesiącu czerw­
cu koła LZS wykonały roboty przy 
urządzeniach sportowych na bli­
sko 120 t^s. zł.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
przybyło w powiecie 15 nowych 
kół. Obecnie jest ich 60. Liczba
członków tym czasie wzrosła
dwukrotnie. Wynosi 3000 osób. (Ig)

IB Praca O Nauka

Zatrudnię natychmiast — 
dziewczynę do malowania 
na tkaninach oraz pomoc 
domową. Poznań, Wino­
grady 61. 35604g

w Danii. Przygotowujący się pod 
kierunkiem trenera Koncewicza 
zawodnicy kandydujący do pierw­
szej reprezentacji trenowali w 
warszawskim OPO. Wszystko 
wskazuje na to, że dzisiaj na mu­
rawę stadionu X-lecla Polacy wy­
biegną w następującym składzie:

Rasistowska Republika Południc 
wej Afryki zawieszona została w 
prawach członka Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej (IAAF) 
do 1971 r. — Decyzję w tej spra­
wie podjęto na Kongresie IAAF, 
obradującym w Sztokholmie. IAAF 
jest więc kolejną międzynarodo­
wą organizacją sportową, która 
pozbawiła RPA praw członków, 
skich za prowadzenie dyskrymina­
cji rasowo), za naruszenie podsta-

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości — orga­
nizuje Stowarzyszenie Ste 
nografów i Maszynistek, 
łopian, Chełmońskiego 7.

35cng

* Konno * Sprtndaż
Wlosy, warkocze cięte — 
skupuje stale oraz wyko­
nuje peruki damskie, mę­
skie. półperukl. koki Wy. 
twornia Clchoń, Poznań.
ul. Orzeszkowej 3 a.

Kostka, Szymanowski, Wy ro­

wowych 
pljskiej. 
nachium 
czy KPA

zasad karty olim-
W 1972 r. w Mo- 

podjęta zoitanie decyzja 
ma pozostać dalej człon-

ul. Matejki.
<xl

34079g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGU ZN YCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, plac Wolności 5 — telefon 590-54 

WSPÓŁPRACUJĄCY 
Z OKRĘGOWYM OŚRODKIEM METODYCZNYM KOSP 

I WOJEWÓDZKĄ KOMISJĄ ZW. ZAWODOWYCH 
PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

bek, Winkler, Anczok, Bula, Dey­
na. Blaut I, Mańko, LubaAskl, Ga 
docha. w ostatniej chwili mogą 
Jeszcze nastąpić pewne zmiany, a- 
le tylko w zasadzie nn pozycjach 
Mnńki 1 BUuta. Na Ich miejsca 
kandydują Marks I Szoltyslk.

Polacy rozegrali z Duńczykami 
10 spotkań. 7 zakończyło się zwy­
cięstwem reprezentacji Danii, na­
tomiast 3 razy wygrali Polacy, sto 
sunek bramek 24:1? Jest korzystny 
dln Duńczyków.

W zespole młodzieżowym grać bę 
dzle wielu czołowych znwodników 
naszych drużyn Migowych. W 
bramce wystąpi Spud (Mn tytek), 
w obronie Gut, Goręnń, Płassew- 
ski, Mutinł, w pomocy Janik, Cml 
klewlcz, FotfoR oraz w napadzie 
Lato, Nowak, Malkiewicz.

Ponieważ na rozpoczynający się 
w Katowicach Turniej Przyjaźni 
nie mogli przybyć piłkarze Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratyczne!. organizatorzy postano 
will donuśclć poza konkursem je­
szcze Jeden zespół polski występu 
lący pod firmą Katowic. Tak więc 
w turnieju wezmą udział trzy na­
sze zespoły oraz reprezentacje Ju­
niorów Kuby, Rumunii, Bułgarii, 
Węgier, ZSRR I NRD. Patronaty 
nad poszczególnymi ekipami oblę 
ły zakładowe organizacje ZMS. (a)

kłam IAAF.
w poniedziałek rozpatrywany 

byi takża wniosek w sprawie mo­
dyfikacji przepisów o arnator- 
stwie. Nie wprowadzono poważ, 
niajszych zmian. Dyskusja nad sta 
tuzem amatorskim była bardzo o- 
żywiona.

Kongres IAAF postanowił, la w 
wypadku zmiany obywatelstwa za 
wodnik ma prawo startu w bar­
wach innego kraju po odbyciu 
rocznej karencji. Dotychczas okres 
ten wynosił 3 lata. (PAP)

W

USA — NRFJH 

finałowym meczu o Puehn
Davisa reprezentac la Us>A poko­
nała NRF 3’0. w ostatnim 
dvnku Ashe (USA) zwyciężył re- 
nrezentanta NRF — Kuhnke 6:3, 
10:12. 9:7. 13:11. 6:4. Bvio to nai- 
dluższn spotkanie w historii roz­
grywek davisciioowych i trwało
3 godziny 20 minut.

Tenisiści USA obronili tytuł 
lepszej drużyny świata.

ILŁGEN — 63.54 
W RZUCIE DYSKIEM

Podczas zawodów

nal

Berlinie
reprezentantka NRD — Karin 
Illgen uzyskała znakomity rezul­
tat w rzucie dyskiem — 63,54.

(ot)

Łucznicze mistrzostwa Polski juniorów

Dobra postawa dziewcząt z Surmy
XVII Łucznicze 

roku w Rzeszowie 
i zawodników z 37 
prezentowany był 
oraz Warty (3—6).

Mistrzostwa Polski Juniorów odbyły się w tj-m 
na stadionie Resovii. Startowało 189 zawodniczek 
klubów, co jest rekordem mistrzostw. Poznań re- 
przcz zespól Surmy (7 dziewcząt i 5 chłopców)

W zawodach najlepiej spisały się 
reprezentantki Surmy. Danuta Ko 
zak została drugą wicemistrzynlą 
Polski, osiągając rezultat 1026 pkt. 
Tytuł mistrza Polski zdobyła Ma­
ria Palczak z Resovii, zaś na II 
miejscu uplasowała się Jolanta 
Brzezińska (Marymont Warszawa). 
Warto tu dodać, że reprezentantka 
„Marymontu” wyprzedziła naszą 
zawodniczkę zaledwie o 1 pkt. III 
miejsce Danuty Kozak trzeba uz­
nać za duży sukces, gdyż zaledwie 
przed tygodniem otrzymała ona 
całkowicie nowy sprzęt, do które­
go nie zdążyła się jeszcze przyzwy 
czaić.

1023 pkt. wystrzelała następna za 
wodniczka Surmy Anna Broniew-
ska, która zajmując IV lokatę : 
była normę na Gwiazdę FITA, 
żą niespodziankę zrobiła także 
resa Królik z Surmy, plasując 
na punktowanym 7 miejscu;

Potrzebny zaraz czeladnik 
i uczeń piekarski. Piekar­
nia, Antoni Marciniak — 
Poznań, Rzeczańska 18.

35827g
Dobry cukiernik, potrzeb 
ny zaraz. Walenty Dalbor 
Pobiedziska, tel. 105.

35205R

Dnia 29 sierpnia 1970 roku zmarła

BARBARA STACHOWIAK
pielęgniarka

W Zmarłej straciliśmy długoletniego wzorowe­
go pracownika, troskliwą opiekunkę chorych, 
d^brą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu.

K6O64

Dnia 31 sierpnia 1970 r. zakończyła swoje pra­
cowite i uczciwe życie, namaszczona Olejami 
św„ moja najdroższa matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 93, śp.

AGNIESZKA SARBAK

z do 
Du

■ Te
: się
jej

końcowy rezultat — 972 pkt. Tere­
sa Królik przed ostatnim strzela­
niem na 30 metrów znajdowała się 
na dalekiej pozycji;’ jednak -dzię­
ki wspaniałemu finiszowi 1 zaję­
ciu zdecydowanie I miejsca w 
strzelaniu na odległość 30 m, za­
kwalifikowała się do pierwszej 
dziesiątki.

Ale nie na tym kończą się suk­
cesy dziewcząt Surmy. Ustanowiły 
one dwa zespołowe rekordy Pol­
ski. Pierwszy w konkurencji Ł-B 
wynikiem 1559 pkt. oraz w wielo­
boju Ł-AB (70—60—50—30 m) — 3023 
pkt. W grupie młodszych juniorek 
Suss (Surma), zajęła VI miejsce z 
wynikiem 962 pkt., a VII miejsce 
przypadło w udziale Marii Dwor- 
czak z Warty — 950 pkt.

Znacznie słabiej zaprezentowali 
się starsi 1 młodsi juniorzy Sur­
my 1 Warty, (a)

Uczennice do pracown' 
fcrseciarsklej (ukończone 
13 lat) przyjmę. Poznań 
Gwardii Ludowej nr 39. 

36551p

Uczniów przyjmie Warsz­
tat Mechaniczny. Poznań 
44. Głogowska 362. 35079g

Wpisy na zaoczne (kores- 
i/ondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych Informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
Kraków, Westerplatte 11.

. K5951
ED

f6783g

Dnia 29 sierpnia 1970 r. zginął śmiercią tra­
giczną, najdroższy, jedyny syn, śp.

JAN ULRICH
lat 27

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia J wrześ 
nia 1970 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Gorczynie.

O tym bolesnym wypadku zawiadamiają zroz­
paczeni

rodzice i siostry

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 2 wrześ- 
na cmentarzu na Starołęce.ma o godz. 16

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 30 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy 40 lat nasza 

najukochańsza 1 niezapomniana żona 1 mamu­
sia, śp.

TERESA GRUNTMEJER
z domu SZAJEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 września 
br. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąi. córka, syn i rodzina

Poznań, św. Antoniego 58 m. 9 36382g Poznań, ul. Kolejowa 31 m. 15. 56438g

Kupię pianino lub kró*kt 
fortepian. Podać szczegó­
ły. Otarty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 35USg.
(•«raź blaszany nowy — 
sprzedam. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
f«311g.

dła

Sprzedam chryzantemy — 
wielokwiatowe. Anten! Wa 
Unskł, Suchylat, Obornic­
ka 12. pow. Poznań, Oarod 
nictwo. S5814g

sprzedam motocykl BMW 
350. Rolna 38 m. 7. 36501 g
Uózkl dziecięce, ostatnią 
nowość, głębokie — kombi 
nowinę — leźaczki. wzory 
nrnwnle zastrzeżone — po 
Iren Wytwórnia, Orzeszko
wej 13. 34188(1

Młode dobermany, sprze­
dam. Luboń 3, Kościuszki
67. tel. 25. 35079g
Fortepian rn 3.000 zł, akor 
rfeon 120 bas „Moprani" 
za 8.000 zł — sprzedam. 
Z!o’ok, Szamotuły, 22 I-lp 
ca 17. 35107g
sprzedam pianino, nłyta
metalowa krzyżowe.
Świerczewskiego 12? a m. 
8. 35154

Sprzedam dobre skrzyp­
ce. Piękna 36 m. 1.

35185g

• Snmorhodv
Sprzedam Volkswagena 
t?ooo. Ogrodowa 9 m. 17,
od 19. 3589fig
Sprzedam Zostavę, Fiata
.ino. Tel. 524-44. 35897fi
Sprzedam Warszawę M-20. 
oglądać codziennie — par­
king Marcinkowskiego.

35830g
Trabanta 601, sprzedam.
Ul. Przemysłowa 49 m. 9.

362218
Auto Servlce — Kraszew 
sklego 30 — udziela 3-lct- 
nlcj gwarancji na antykr. 
rozyjne zabezpieczenie no 
wego samochodu — 2-let- 
n’ej na zabezpieczenie u- 
•żywanego. Specjalność na 
nrbwy samochodu Srre*
na. 33895g
Kupię Trabanta 601, lub
Syrenę 104. Oferty „Pra-
sa
35n82g.

Grunwaldzka 19 dla

Kuplę Wartburga 1000 no­
wy, po wypadku — znisz­
czone nadwozie. Gostyń. 
Dolina 8, tel. 84 . 35091g

A Lnkalp
Studentką poszukuje pil­
nie pokoju z wygodami. 
Częste wyjazdy do rodzi­
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35127g.
Przyjmę 2 panienki na 
pokój. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35U8g.

Uczniów szkolnych, młod­
szych — zakwateruje. Mo
stówa 14 m. 8. 34121g
Mieszkanie 2 - pokojowe, 
nowe budownictwo, ogró­
dek (drzewa owocowe) w 
Inowrocławiu — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Irena Staniekowa. 
Inowrocław, Kopernika 11

-m. 10. K6O37

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego 
w przedszkolach, szkołach podstawowych, średnich i w 
zakładach praey;

• kursy rytmiki w przedszkolach i sskolrch podstawo­
wych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie matematyki 
w szkołach podstawowych i średnich oraz

• kursy przygotowawcze do wstępnych na
wyższe uczelnie z zakresu języka rosyjskiego, matema­
tyki, fizyki, chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjalistów, stosujących nowoczesno metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków’, rytmiki, wyrówny­
wania wiedzy I matematyki przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych 1 średnich w Poznaniu I wo­
jewództwie.

Zgłoszenia nn kursy języków obcych dla dorosłych oraz kursy 
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnia 
przyjmuje codziennie w godz. 10—15 sekretariat Vl’l Liceum Ogól- 

। go Im. A. Mic kiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92 
tel, 633-86, oraz sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego w Lesz­
nie, ul. Poniatowskiego nr 2, tel. 476 dla kandydatów na powyższe 
kursy z Leszna i sąsiednich powiatów.

Zgłoszenia zakładów pracy na kursy Języków obcych przyjmuje 
sekretariat Ośrodka w Poznaniu, pi. Wolności 5, tel. 590-54 od go­
dziny 8—15 (w soboty od 8—12).

Informacji o wyżej wymienionych kursach udzielają również 
Zarządy Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Pol-
aklcgo. K5782

Przyjmę panienkę na po­
kój. Leszczyńska 61 (Gór-
czyn). ?5953g
Zamienię łndny pokój 26 
m’, blisko Pnrku Kasprzn 
ko — na pokój. Oferty — 
„Prasn”. Grunwaldzka 19 
dla 35117g.
Szczecin! Mieszkanie spół 
dzlelcze ?3 m*. IV piętro 
— zamienię na spółdzlel*

cja: Poznań, Tel. 40139.
35120g

Zamienię mieszkanie spól 
dzlelcze: pokój, kuchnio.
korytarz, 1 piętro na
? pokoje i kuchnia, samo 
dzielne, do II piętra. Ofcr 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35149g.
Gorzów Wlkp.! Mieszka-
nie M-4 kwaterunkowe, w :" 
śródmieściu — zamienić |
na 2 pokoje w starym bu
downictwie w
Zgłoszenia:

Poznaniu.

Engla 1 m. 18.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 

w POZNANIU
OŚRODEK KURSOWY 
plac Powstańców nr 10

PLESZEWIE 
telefon 314

ORGANIZUJE KURSY

♦ mistrzowskie, czeladnicze we wszystkich za­
wodach, spawania gazowego ) elektrycznego, 
kroju i szycia, gotowania i pieczenia,

♦ eksternistyczne w zakresie zasadniczej szkoły 
ekonomicznej,

♦ bhp dla elektryków,
♦ kosmetyki dla potrzeb własnych.

Informacji udziela I zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Ośrodka — codziennie w godzinach od 
9—13. W5414

Pracownicy poszukiwani
w Poznaniu, cukrownia „GNIEZNO” w Gnieźnie, woj. poznańskie 

Poznań, ulica zatrudni na liampanię 1970/71, począwszy od końca
35160g

Wynajme pokój dwom o- 
sobom. Tel. 738-30 . 35172g
Kupię pokój z kuchnią w 
Poznaniu, wyłączone. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 35169g.
Centrum! Wynajmę śa-j 
motnej osobie pokój ume­
blowany, telefon, okres 
3—4 lat. Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35182g.

września br.:
MĘŻCZYZN powyżej lat 18 w dobrym stanie 
zdrowia, do pracy fizycznej.

Z.akwatercwanie bezpłatne w hotelu robotniczym. 
Zwrot kosziów podróży. Dojazd koleją do stacji 
Gniezno. Bezpłatna odzież robocza. Stołówka na 
miejscu. Wyżywienie po zniżonych cenach.

Hotel nowocześnie urządzony: telewizja, bibliote­
ka, czasopisma, świetlica itp.

Warunki pracy 1 płacy wg IX Układu Zbiorowego 
Pracy.

Pilne zgłoszenia na piśmie należy kierować pod
adresem Cukrowni. W5884

Kupię spółdzielcze, włas­
nościowe M-2, lub pokój 
z kuchnią, wyłączone. O-

Przetargi

ferty ..Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla .35183g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha. Poznań - Szcze 
pnnkowo. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35070g.
Cieplice koło Jeleniej Gó­
ry, miejscowość uzdrowi­
skowa w górach, mieszka 
ni” 3 pokoje, kuchnia, o- 
gród — zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34955g

• Nieruchomości
Puszczykówko! Sprzedam 
parcelę 1400 m*. opłotowa-
na. siła wolno budo-
wać. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 355B9g.
Kapię domek jednorodzin
ny Poznaniu, przy
tramwaju. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
J3960g.

tDnia 29 sierpnia 1970 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ przeżywszy lat 55, moja najdroższa 
żona, córka, siostra, bratowa, SŁwagierka i cio-
cia, śp.

JÓZEFA NIEMIER
z domu RATAJCZAK

była więźniarka obozów koncentracyjnych w 
Żabikowle, Oranienburąu i Ravensbriick.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz.
11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

o czym zawiadamia w smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań. Dzierżyńskiego 94/8.

Dnia 30 sierpnia 1970 r. zmarła śmiercią tra­
giczną. opatrzona Sakramentami św., kochana 
żona, mamusia, córka, przeżywszy lat 37

ZOFIA NOWICKA
z domu SZELĄG

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 wrze­
śnia o godz. 14 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Liga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Ostrowie Wlkp. ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na niżej wymienione samochody 
ciężarowe:

1)

2)

Star-20 nr podwozia 20-24572, nr silnika 
cena wywoławcza 22.860,— zł.
Gaz-51 nr podwozia 03831, nr silnika 430188 
wywoławcza 25.30C,— zł.
Gaz-51 nr podwozie 63551, nr silnika 202402, 
wywoławcza 23.0W,,— zł.

50151,

cena

cena

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
Od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godzinie 
10 w garażu Ośrodka Szkolenia Zaw. Kierowców 
w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kaliskiej 44.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie będą­
cy jednostkami gospodarki uspołecznionej i posiada­
jący oświadczenie Wydziału Komunikacji, że nabyty 
pojazd zostanie im zarejestrowany.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK w Ostrowie Wlkp., ul. 
Kaliska 44, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ulicy
Kaliskiej 44. K5856

A Hóżne *5 Matrymonialne
Dr Irena Blaszczyńska — 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, przyj 
muje codziennie w godz. 
od 16—17. Poznań, ul. Że­
romskiego 30 a, tel. 443-86. 

33299g

Pragniesz szczęśliwego mat 
•żenstwa? Napisz: „tżenus” 
Koszalin, Kolejowa 7. Bły 
skawicznie prześlemy kra
owe adresy. K5C86

Przeprowadzki oraz inne 
usługi transportowe, wy­
konuję. Tel. 304-93. 362O4g

Grzejniki c. o. blaszane, 
jedynki, czwórki, bardzo 
ekonomiczne, wzór zagra­
niczny — wykonuje war­
sztat Poznań, Żeromskie­
go 7, tel. 426-82. 36278g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zamszo­
we odnawiam. 27 Grud-
nia 5. 35333g

Panna lat 42 z prowincji, 
pozna kawalera lub wdów 

■ ca z mieszkan ern i za­
wodem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 34993f.
Panna lat 24, średnim wy 
Kształceniem, pozna pana 
w wieku do lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
d1a_35013^ _ ______
kawaler średnim wyk­
ształceniem, bez nałogów 
— pozna panią wieku 25 
—30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 35014g.

tDnia 31 sierpnia 1970 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami

Dnia 29 sierpnia 1970 r. odeszła od nas nasza 
droga koleżanka, długoletnia wychowawczyni 
1 nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 3 w Lu­
boniu

JOLANTA KULECZKA
1 W Zmarłej straciliśmy sumiennego I ofiarnego 
■ pedagoga oraz powszechnie łubianą koleżankę. 
1 Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września br. 
I o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnel w Żabikowie. 
□ Wvrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar
1 lej składają:1 Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielskie,

młodzież, Komitet Rodzicielski i Administracja.
■ ______________ 36495 g

Dnia 1 września 1970 r. zasnął w Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz najuko­

chańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadziulek, śp.

BRONISŁAW BEMBNISTA
aptekarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia S bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Garbary 1 m. 15. 26564g

Głogowska 150 m. 36448g

św., moja najdroższa matka, ukochana 
i teściowa, tp.

PELAGIA SIATRAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 

nia 1970 r. o godz. 16 na cmentarzu przy 
tyckiej.

W smutku pogrążeni

siostra

wrześ- 
ul. Lu-

Poznań Grunwaldzka 1'

tDnia 31 sierpnia 1970 r. zmarł nagle 
ukochany, nigdy niczanomniany ojciec, 

dziadek, przeżywszy lat 82

TOMASZ CYRANTAK

nasz 
teść, yj2ig

córka, brat i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 1 
o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pcznań, ul. Zakopiańska 47.

bm.

36530g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. * 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław SkąpskL Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony- 811-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18 Sekretarz redakcji: 698-85 , 
Sekretariat- 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski* 659-39. Redakcja nocna1 436-73 I 453-31. ■
• Wvdawra: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń* Poznań. Grunwaldzka 19 teł 452-89 I 611-21. 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata’ wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty I ..Ruchu”.
Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8

Za treść 1 terminowa druk . — — —
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3.

tDnia 31. VIII. 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najukochańszy mąż, nasz troskliwy tatuś, drogi 
szwagier 1 zięć, przeżywszy lat 41, śp.

STANISŁAW DRABIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 3. ?X. 

1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej pa 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
śona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Chłodna 8 m. 5. 36561g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nt 208 (8252) 2. IX 19W



WRZESIEŃ l
1

Środo j

Stefana

Słońce: 5.03—18.40;

Kadry d?a wsś

Nadzieja w szkolnictwie
W POZNANIU

OPERA — g. 19 Zemsta Nieto- 
nerza”. pozostałe teatrv nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: ..Nie smuć 

się”; KOŚCIAN. ..Lew pręży się 
do skoku”; LESZNO: „Żółta łćdż 
podwodna”: NOWY TOMYŚL:
„Wiryneja”: OBORNIKI: „Adolf”; 
ŚREM; „Gorzkie życie” i „Arsen 
Łupin contra Arsen Łupin”; ŚRO­
DA: „Bracia Karamazow”; SZA­
MOTUŁY: „Białe wilki”; WAGRO 
WIEC- „Szaleniec z IV laborato­
rium”: WRZEŚNIA: „Panienki z 
Rochefort” i „Ten nieznośny dzia 
dek”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

..Bliski Wschód”.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.29 Konc. Ork. PR i 
TV w Łodzi; 9 Gorące rytmy; 9.38 
Utwory Holsta i Eleara: 10 Inau­
guracja Nowego Roku Szkolnego. 
Przemówienie do uczniów Mini­
stra Oświaty H. Jabłońskiego; 10.25 
Mel. rozrywk.; 11 Konc. solistów; 
11.20 Ork. rozrywk.; 11.45 Public, 
miedzynar.; 12.25 Więcej, lepiej, ta 
niej; 13 Muz. rozrywk.: 13.20 Swój 
skie melodie: 13.10 Rytmy i melo­
die dla wszystkich: 14 Reportaż li 
teracki nt.: „Latarnik”: 14.20 Z 
opera nrzez cztery stulecia — na 
szczytach włoskiego belcanta; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.05 Alfa i Omega (magazyn 
popularno-naukowy): 16.30 Trans­
misja miedzypaństw. meczu niłkar 
skiego Polska — Dania; 18.25 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór, 
zaczynamy; 19.30 Przypominamy 
laureatów pierwszych nagród — 
powojennych konkursów im. F. 
Chopina; 20.25 Taneczne propozy­
cje od ork.. „Cubana Bramss” 
(Chico Arneza): 20.47 Kronika spor 
towa: 21 Ze wsi i o wsi: 21.20 Roż 
mowy o wychowaniu; 21.30 Kalej­
doskop kulturalny: 22 Konc. Chó­
ru PR w' Krakowie: 22.20 Odpowie 
cizi z różnych szuflad Władysław 
Kopaliński; 22.35 Muz. tan.; 23.15 
Po raz pierwszy na antenie; 0.10 
Program nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z cyklu: „Mbj 
dom. moje osiedle”; 8.50 Gra Ron 
nie Aldrich — fortepian z ,.Lobd 
Festival Orchestra”; 9 Muz. ba­
letowa: 9.35 Zielone sygnały; 9,50 
Kto nie był w Rosji: 10.10 Oberki, 
polki i kujawiaki; 10.25 Portrety 
literackie — audycja o twórczości 
E. Orzeszkowej; 11.25 Utwory ka­
meralne Faure’go i Turiny; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13.15 
Konc. muz. rozrywk.; 13.40 „Pod­
niebny front” — fragm. książki 
Nguen Dihn Thi; 14.05 Gra Ork. 
Włościańska Namysłowskiego — 
dyr. Z. Pawelec; 14.25 Na bulwa­
rach Paryża: 14.45 Kwadrans * 
Zesp. Organowym Ł. Lica: 15 
Konc. polskiej muz. neoromantycz 
nej; 15.40 „Pieśni i tańce świata”; 
17.15 Aud. Red. Oświatowej; 17.25 
Muz. operowa: 17.55 „Radioex- 
press”; 18.05 Muzyka 18.10 „Tema­
ty pozornie nieaktualne” — felie­
ton: 18.20 „Sonda” — magazyn 
ekonom.-społ.; 19.15 Sonata G-dur 
W. A. Mozarta w nowym nagra­
niu P. Janowskiego — skrzypce; 
19.31 Teatr PR „Najłatwiejszy spo 
sób życia” słuch.: 20.50 Wszystko 
o jednej piosence: 21.05 Walce; 
21.15 Obów, pt.: „Pamięć o daw­
nym człowieku”; 21.25 Jazz od 
frontu i od kuchni; 22.30 Z cyklu: 
..Gwiazdy dawnych scen opero­
wych” J. Kiepura: 23 Wrześniowy 
wieczór z tańcem i piosenka.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 
31. 41 i 49 m; G.40 Studio
„Rytm”; 7.20 Mikrorecital S. 
Borysa 7.20 Opinie z kra­
ju i ze świata: 7.50 Fono-archi- 
wum: 8.10 „Zielono mi” i inne ko 
lorowe melodie: 8.35 Muzyczna 
Poczta UKF; 9 „Chłopiec z Geor­
gii” — ode. 2 pow.: 9.10 Jazz dla 
każdego: 9.35 Mówi oficer śledczy; 
9.50 Duety, tercety, kwartety: 10.20 
W oczekiwaniu wiosny — repor­
taż; 10.41 Konc. muz. uniwersal­
nej; 11.20 „Byłem Adamem” — 
onow.: 11.40 Pocztówka dźwięko­
wa z Rio: 12.05 Magazyn „Z kra­
ju i ze świata”: 12.25 Wick jazzu 
— „ Co to jest jazz”: 12.45 Polo­
nia śpiewa: 13 Na katowickiej an­
tenie: 15 Mity greckie „Niobe” — 
T. Zieliński; 15.10 Rymy i rytmy 
„Źródło miłości”: 15.30 Ballady w 
różnych stylach: 15.50 „Koncert 
dla Patty”: 16.05 Poradnik lubel­
skiego łazika: IG.25 Od pierwszego 
nagrania: 1G.45 Podróże F. Osmań- 
czyka: 17 Program wieczoru: 17.05 
Ouodlihet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Gorący wiatr” — ode. 10 
pow.: 17.40 „Miedzy ”Bobino” a 
„Olimpia”: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Herbatka przy samo­
warze: 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Powieść — „Łuk Triumtal 
ny” — ode. 13: 19.30 Blues wczoraj 
i dzisiaj: 19.50 Wyrok bez sadu — 
gawęda: 20 Reminiscencje muzycz 
ne: 20.45 Słuch. — „Jutro jaguar”; 
21.05 Mói magnetofon z „myszką”: 
21.30 Wszystko a aktorze; 21.50 O- 
pera W. A. Mozarta: ..Uprowa­
dzenie z Seraju”: 22.08 Śpiewa — 
Mieczysław Kosz: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuie W. Szklarski: 
23.05 ..Muzyka nocą”: 23.50 Śpiewa 
Ur«7ii1a Sipińska.

7.?0. 3 n

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.55 — „Granica” 

— dok. film TV polskiej: 16.15 — 
PKF: 16.30 — Snrawozd. z miedzy 
państwowego spotkania w piłce 
nożnei Polska — Dania: w prze­
rwie ok. 17.15—17.25 — Dziennik; 
18.20 — „Nowości ekranu”: 18.35

Z każdym rokiem kurczy się liczba ludności zawo dowo czynnej w naszym rolnictwie, podobnie jak tc się dzieje w rolnictwie świato­wym. Tej prawidłowości nie uda się nam uniknąć. Jak obli czają ekonomiści, do 1985 ro­ku w rolnictwie polskim bę­dzie pracowało mniej o 2,4 min ludzi. W tym samym okre sie wzrośnie jednak zapotrze­bowanie na kadry o 700 000 osób w uspołecznionej gospo­darce na wsi, w tym o 320 000 osób bezpośrednio w produk­cji rolnej. Same usługi niepro dukcyjne wchłoną 130 000 lu­dzi.
POTRZEBNI ORGANIZATORZY 

PRODUKCJIZmienią się także proporcje w zatrudnieniu. Wzrośnie odse tek pracowników z wyższym i średnim wykształceniem. Cho­dzi zresztą nie tylko o specjali styczne przygotowanie zawodo we, lecz równie o wychowanie kadr dobrych organizatorów produkcji. Świadczy o tym za potrzebowanie państwowych gospodarstw rolnych w Wielko polsce. Obok 12 stanowisk dla kierowników PGR i 4 stano­wisk dla specjalistów ze śred­nim. wykształceniem, propenu je się absolwentom techników rolniczych i zasadniczych szkół zawodowych 293 stanowiska brygadzistów, 96 stanowisk ma gazynierów. Stale poszukiwani są absolwenci techników ra-
W OHP 

zdobędziesz zawódWojewódzka Komisja Ochot niczych Hufców Pracy infor­muje o trwającym obecnie werbunku młodzieży i osób do rosłych, nie mających kwalifi kacji zawodowych — do huf­ców, organizowanych przez re sort budownictwa rolniczego w Wielkopolsce. Uczestnikom za­pewnia się bezpłatne zakwate­rowanie, odzież roboczą, częś­ciowo odpłatne (14 zł) wyży­wienie, opiekę lekarską, naukę w szkole podstawowej lub ZSZ, a także możność rozwijania różnorodnych zainteresowań i uzdolnień w ramach zajęć orga nizowanych przez ZMS i ZMW. Miesięczne wynagrodzenie za pracę wynosi 600 zł. Pracując w OHP odbyć można także o- bowiązkową służbę wojskową. Do OHP przyjęci mogą być kandydaci, którzy ukończyli 16 lat, minimum 5 Klas szkoły podstawowej, posiadają zaś­wiadczenie o dobrym stanie zdrowia, interesują się pracą w budownictwie.Zgłoszenia chętnych przyjmu je Wojewódzka Komisja ÓHP ZMS i ZMW w Poznaniu plac Wolności 18. (o-w)

PAMIĘTAJĄ O RENCISTACH

OBORNIKI. Dyrekcja i Rada 
Zakładowa Obornickich Fabryk 
Mebli pamięta o swoich rencis­
tach. Ostatnio np. zorganizowano 
1-dniowe wycieczki do wszystkich 
zakładów OFM, podczas - których 
uczestnicy zapoznali się z ich pro 
dukcją, rozbudową i planami na 
przyszłość. Z końcem sierpnia 60 
rencistów wyjechało na 2-tygo<j- 
niowy wypoczynek do międzyza- 

— „Marynarskie listy”: 19 — Kil 
ka słów o II programie TV — 
przed kamerami Włodzimierz Ło­
ziński — dyr. programowy TVP; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 
— Przemówienie Ambasadora De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu: 20.10 — „Z kamera przez 
Wietnam” — film; 20.30 — „Roz­
grywka” — magazyn ..Nie dla 
wszystkich: 21.65 — „światowid”; 
21.35 — „Granica” — dokumental 
ny film TVP: 22.30 — Dziennik i 
i Kronika Uniwersjady.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Wprowadzenie 
w metodykę nauczania geometrii 
przestrzeni trójwymiarowej”; 
16.40 — Dziennik; 16.55 — Trans­
misja z międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego na Stadio 
nie KS „Skra”: 18.55 — Filmowy 
program rozrywkowy: 19.10 —
„Przypominamy, radzimy”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
Koncert ze Starej Katedry Ka­
mieńskiej. Transmisja z Kamienia 
Pomorskiego; 20.40 — Teatr Sen­
sacji — Z. Safjan: „Dwa wyro­
ki”. Reżyseria — J. Słotwiński. 
Wykonawcy- I. Smiałowski. W. Ko 
czewska. I. Cembrzyńska. R. Ba­
rycz i inni; 22.05 — „Szlakiem do­
brej roboty”: 22.35 — Dziennik i 
Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega prawo zmian.

chunkowości rolnej, którym o- feruje się stanowiska księgo­wych i pracowników admini­stracji biurowej.Nikogo dziś nie dziwi, że ab solwentowi technikum propo­nuje się funkcję starszego ro­botnika. Pojęcie robotnika ule ga zmianie. Dziś jaż rozmyśla się nad tym, czy brygad poło- wych nie zastąpić brygadami mechanizatorów. Zamiast łopa ty czy wideł dzisiejszy robot­nik dostaje do ręki kierowni­cę traktora, kombajnu. Jest o- peratorem sprzętu. Na poran­nym apelu licznych PGR nie ma nieraz żadnego człowieka z brygady polowej, wszyscy są zajęci przy maszynach.Kierowanie taką brygadą wy maga kwalifikacji zawodowych i organizatorskich. Brygadzi­sta musi umieć zaplanować pracę, dopilnować prawidłowe go jej wykonania, zadbać o bez pieczeństwo i dobre samopoczu cie pracowników, umieć sięrbz liczyć z powierzonych zadań. Kształcenie takich kadr orga­nizatorów produkcji staje się jednym z najpilniejszych zadań szkolnictwa rolniczego.
W NOWYM ROKU 

SZKOLNYMWłaśnie nad tym zastana­wiano się na dorocznej konfe­rencji sierpniowej dyrektorów i nauczycieli szkół rolniczych w Wielkopolsce, która odbyła się 25 ubm. w Zespole Szkół Rolniczych w Poznaniu. Mówio no o potrzebie unowocześnie­nia metod nauczania i uczenia się młodzieży, aby wyelimino wać rozbieżności między no­woczesną dydaktyką a prak­tyką. Szczególnie zwró­cono uwagę na takie akcenty, jak potrzebę akty wiza cji uczniów w7 procesie naucza nia i przyswajania wiedzy, kształtowanie samodzielnego myślenia przy pomocy nie tyl­ko słownych metod nauczania, lecz również poglądowych i praktycznych. Większej opieki ze strony kadry pedagogicznej wymaga młodzież uzdolniona. Trzeba bowiem wyławiać, kształcić i rozwijać ogólne uz­dolnienia, specjalne i praktycz ne. Prawidłowa diagnostyka uzdolnień to sprawa ważna dla dalszego rozwoju zaintereso­wań uczniów i wychowania przyszłych kierowników pro­dukcji, umiejących twórczo wykorzystać nabytą wiedzę.W bieżącym roku szkolnym zwróci się uwagę na uspołecz­nianie szkoły, która ma przy­gotować młodzież do działania w środowisku wiejskim. Po­móc szkole ma w tym Zwią­zek Młodzieży Wiejskiej. Uczniowi wolno będzie nale­żeć tylko do jednej organiza­cji społeczno-politycznej (har­cerstwo lub ZMW) i do jednej organizacji szkolnej (PCK, TPPR), żeby nie rozpraszać sił.
kładowego ośrodka wypoczynkowe 
go w Zaniemyślu. (bop)

ZADANIA DLA SZKÓŁ

ŚREM. W Powiatowej Poradni 
Praty Kulturalno-Oświatowej od­
była się ostatnio konferencja kie 
równików szkół powiatu śremskie 
go. Poświęcono ją omówieniu uno 
wocześnieńia metod procesu nau­
czania i wychowania młodzieży 
oraz nakreśleniu programu i za­
dań placówek oświatowo-wycho­
wawczych na rok szkolny 1.970/71. 
W powiecie śremskim w bieżącym 
roku szkolnym rozpoczyna naukę 
9 912 dzieci i młodzieży, w tym 
1 091 pierwszoklasistów. (sf)

NOWY INSPEKTOR SZKOLNY

LESZNO. Z dniem 1 bm. stano 
wisko inspektora szkolnego Wy­
działu Oświaty i Kultury Prezy­
dium PRN w Lesznie objął mgr 
Jan Fularz — b. z-ca inspektora 
szkolnego z Czarnkowa. Dotych­
czasowy inspektor szkolny Cze­
sław Ławniczak przeszedł na e- 
meryturę. (r)

ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY

OBORNIKI. Podczas ostatniej se 
sji PRN przewodniczący Prezy­
dium — Józef Liczak dokonał de 
koracji ośmiu działaczy odznaczę 
niami państwowymi i odznaczenia 
mi honorowymi. Srebrny Krzyż 
Zasługi otrzymał Bolesław Mróz, 
a brązowy — Jan Mączyński. Od­
znaki honorowe „Zasłużonego Pra 
cownika Rady Narodowej” wrę­
czono Franciszkowi Łijewskiemu, 
Henrykowi Markulisowi i Zygmun 
towi Felikszewskiemu. Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego” udekorowano 
Alfredę Kaźmierczak, Barbarę 
Dachterę i Aleksandrę Górską.

(bop)

LEPSZA BAZALepsze warunki nauki zapew ni odnowiona baza szkolna. W większości szkół rolniczych przeprowadzono tego lata re­monty. Otwiera się w Nietążko wie (powiat kościański) trzylet nie technikum rolnicze, które powstało w oparciu o istnieją cą już tam dwa lata zasadni- czą szkołę zawodową. Naukaodbywać się będzie w 7 po­mieszczeniach zaadaptowanej na ten cel starej szkoły. Inter nat pomieści 120 uczniów. Tech nikum i szkoła zasadnicza obli czone są na dwustu Szamotuły zyskają uczniów, budynekszkolny dla Technikum Rolni­czego i Ochrony Roślin. W Lis kowie (powiat kaliski), oprócz oddanej niedawno do użytku nowej szkoły przekazuje się in ternat i salę gimnastyczną. Ucz niowie trzyletniego technikum i zasadniczej szkoły zawodo­wej w Kaczkach (powiat turec ki) będą musieli poczekać do października na nowy budynek szkolny, którego nie udało się budowniczym przedterminowo ukończyć, jak pierwotnie za­mierzali.1 września rozpoczyna nowy rok szkolny 12 tysięcy mło­dych w 32 zasadniczych szko­łach zawodowych, 31 techni­kach rolniczych i 11 szkołach zaocznych. Największe powodze nie w tegorocznej akcji rekru tacyjnej miały technika rolni­cze, do których przyjmowano głównie najzdolniejszą mło­dzież z zasadniczych szkół za­wodowych, szkół przysposo-bienia rolniczego, a także ab­solwentów szkół nodstawo- wych. Przyjęto więcej młodzie ży chłopskiej, z której w przy szłości mają rekrutować się a- gronomowie snołeczni na wsi.
M. P.

Jesienne siewy 
rozpoczęteTrw7ają obecnie prace związa ne z omłotami i odstawą zbóż do magażynów. Państwowe rolne powiatugospodarstwaśremskiego odstawiły już 2.117 ton iwan egoziarna siewnego. Rolnicy indy widualni sprzedali państwu 5.919 ton ziarna, a rolnicze spółdzielnie produkcyjne — 750 ton. Najsprawniej przebie­ga skup zboża w7 gminnych spółdzielniach w7 Dolsku, Kór­niku i Śremie. Całkowicie wy. wiązały się już z dostaw zboża rolnicze spółdzielnie produkcyj ne w Kalejach, Czmoniu, Dęb- cu, Szczytnikach, Morce i Kro- molicach oraz kilkuset rolni­ków indywidualnych.Sremscy rolnicy przystąpili już także do siewu rzepaku i przygotowywania gleby pod je sienne siewy jęczmienia, psze­nicy i żyta ozimego.Większe niż w latach ubie­głych jest zainteresowanie na­wozami mineralnymi; jak do­tąd w magazynach gminnych spółdzielni ich nie brak, (sf)

Szamotulska spółdzielczość pracy
szuka rezerwSpółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych w Szamotu­łach zatrudnia ponad 200 osób. Zajmuje się zarówno usługa­mi jak i produkcją. Spółdziel­nia specjalizuje się w produk­cji wózków do transportu we­wnętrznego sprzętu spawalni­czego. Produkuje się tu także wióry stalowe do czyszczenia. W tym roku wprowadza się nowy asortyment emaliowane dokarmiacze dla prosiąt.Jednak główny kierunek działalności to usługi w zakre­sie ślusarstwa i kowalstwa, wodno-kanalizacyjne i central nego ogrzewania oraz prowa­dzi punkty chemicznego czysz­czenia garderoby, prania bie­lizny, rymarski, szewski, /ka­mieniarski, fryzjerski i inne. Roczna wartość przerobu wy­nosi 26 min. zł.Pozytywnym zjawiskiem pra cy Spółdzielni jest stałe pod­noszenie kwalifikacji zawodo­wych przez pracowników. W ostatnim 5-leciu 15 robotników zdobyło tytuły mistrzowskie, a

falowa budo as ni et uf o Wronek

Wronki — miasto rozbudowującego się przemysłu, dotkliwie 
odczuwają brak mieszkań. Znaczna część zatrudnionych w 
miejscowych zakładach dojeżdża do pracy. Powstające nad 
Wartą nowe osiedle mieszkaniowe nieco rozładuje te kłopoty.

Fot. — M. Różański

Z sesji PRN w Obornikach

Handel i usługi na cenzurowanymTematem ostatniej sesji Pre zydium PRN w Obornikach był rozwój handlu i usług w latach 1966 — 1969 i pierw­szym półroczu br. w świetle wzrastającego zapotrzebowa­nia społeczeństwa.W Obornickiem działa obec­nie 11 przedsiębiorstw handlo- wych, z których trzy mają za­sadniczy wpływ na wielkość obrotów powiatu: MHD i WSS Oborniki oraz PZGS wraz z czterema gminnymi spółdziel­niami. Ich łączny udział w o- brotach wynosi ogółem 91,5 proc.Najwyższy wzrost obrotów osiągnęły: Wojewódzki Zarząd Aptek, Centrala Ogrodnicza i MHD, a najniższy - ZURiT (zaopatrzenie tego odcinka przejął częściowo PZGS). Za­sadniczy wzrost obrotów na­stąpił w przedsiębiorstwach, które zajmują się sprzedażą to warów przemysłowych. Do wy konania planowych zadań w zakresie sprzedaży za I półro­cze br. zabrakło zaledwie 0.9 proc., co usprawiedliwić moż­na brakiem niektórych towa­rów. Aby w pełni zrealizować plany roczne, przedsiębior­stwa muszą wykazać większą inwencję w stosowaniu bar­dziej urozmaiconych form sprzedaży i wprowadzaniu czę stszych przecen towarów.Znacznie zagęściła się ostat­nio w Obornickiem sieć punk­tów sprzedaży detalicznej. Wie le kiosków zamieniono na skle py i pawilony, zwiększając ich powierzchnię użytkową.Placówki gastronomiczne wy konały plan obrotów w I po­łowie br. tylko w 97,5 proc. W porównaniu z rokiem 1965 przy były powiatowi 3 zakłady gas­tronomiczne (462 miejsca). Dzię ki temu na jeden zakład przy­pada obecnie 2 210 osób (śred­nio w województwie — 2 458). a 24 miejsca na 1 000 mieszkań ców tj. tyle samo, co średnia wojewódzka.Stwierdzono znaczną popra­wę usług, świadczonych przez

4 robotników uczęszcza do szkoły średniej.Członkowie Spółdzielni przy stępują do realizacji nowych zadań ekonomicznych. Ustalo­no już szacunkowo rezerwy produkcyjne w zakresie wyko rzystania czasu pracy maszyn oraz bezinwestycyjnej moder­nizacji tych maszyn. Dzięki te­mu będzie można osiągać do­datkową produkcję wartości 3 min. zł rocznie, (mr)
Stanisław O. z Grodziska — 

W sprawie oceny wspomnień ra­
dzimy zwrócić się do Związku Li­
teratów Polskich (Zarząd Okręgu) 
Poznań, ul. Noskowskiego 24. (1996)

Szymon K. Nowy Tomyśl — Je­
żeli chcesz korespondować z ko­
legami z ZSRR, radzimy zwrócić 
się do ..Radaru” w Warszawie, 
ul Smolna. 40

Anna P. z Wrześni — Płyty gra­
mofonowe produkcji ,.Polskich 
Nagrań” wysyła za zaliczeniem 
pocztowym Powszechna Księgar. 
nia Wysyłkowa w Warszawie, ul. 
Nowolipie 4. (1991)

18 placówek. Wiele z nich jed­nak — np. „Eldom“ czy kółka rolnicze mogłyby rozszerzyć za kres wykonywanych prac i podnieść ich jakość. Plan u- slug w I półroczu br. wykona­no w 108,9 proc., przy czym najlepsze wyniki osiągnęły: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem, obornicki POM i Cech Rzemiosł Róż­nych. Nie wykonano jednak planu usług dla ludności (zrea lizowano go tylko w 92,4 proc.). Placówki usługowe powinny przywiązywać więcej uwagi do tego typu usług, (bp)
W skarbcach 
kościańskiego 

rzemiosłaCiekawe zabytki miejsco- wrego rzemiosła przechowuje się w Kościanie. W skarbcach sekcji Cechu Rzemiosł Róż­nych znaleźć można rozliczne, bezcenne eksponaty, wśród nich zaś: wczesnohistoryczne narzędzia pracy, stare doku­menty i przywileje cechowe z XVI w., oryginalne protoko- larze Towarzystwa Przemysło­wego, które działało w Koś­cianie w czasach pruskiego za­boru i stanowiło silną ostoję polskości. Kościańscy rzemieśl­nicy noszą się z stworzenia Izby Przeszłości Regionu. zamiarem Pamiątek (zi)
Dożynki w gromadachRolnicy obchodzą tradycyjne święto plonów. W ubiegłą nie dzielę uroczystości dożynkowe odbyły się z udziałem przed­stawicieli władz powiatowych, 

w Śnieciskach (pow. Środa) pod partonatem miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich. Ot worzył ją barwny korowód mieszkańców Śniecisk, w stro jach ludowych. Przewodniczą­cy Prezydium PRN Zygmunt Nawrocki w imieniu władz po wiatu podziękował wszystkim mieszkańcom Śniecisk za trud włożony w akcję żniwną, za wysokie plony corocznie przez nich osiągane. W części arty­stycznej wystąpiły: Zespół Muzyczny ze na, taneczny zespół „Miniwielkopolanie”, przedszkolaków oraz 
I .u do wy wsi Win- dziecięcy chór chór Ko-ła Gospodyń Wiejskich i ZMW. W godzinach wieczornych miej scówa drużyna harcerska zor­ganizowała dla ludności ognis ko. (rk)Podobna uroczystość odbyła się w tym samym dniu w No 

winkach (pow. Śrem). Na zor­ganizowane tu folklorystyczne dożynki gromadzkie przybyli liczni mieszkańcy okolicznych wsi. Niewiele już wsi wielko­polskich obchodzi dożynki w całej ich krasie dawnych obrzę dów, połączone z przyśpiewka mi, wierszami, monologami, skeczami i tańcami.Dlatego też duże uznanie na leży się kierowniczce miejsco­wej szkoły — Wandzie Jeże- wicz, która od kilku lat, współ nie z miejscowym kołem ZMW, kultywuje dawne tradycje lu­dowe. Pomocą służyła również Powiatowa Poradnia Pracy Kul turalno-Oświatowej w Śremie, która przygotowała repertuar i pastarala się o stroje, (sf)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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